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P r e n u m e r a t a  w y « # s i !
N,ty Kowiuoyi, z przesyłką pocztową 
, “bóstwie Ńiemieckiem . . . .
U M ie js c u...............

°a Włoch, Prancyi, Anylii, Belgii,OZ1"- - ™ . . .  _wajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: 
24 zł. w. a. 
28 „ „
20 „ ,
32

półrocznie; 
12 zł. w. a. 
14 V »
10 , ,

kwartalnie: 
6 zł w. a.

16

m \ei lęczme :
2 złr. — ct.
3 , -  ,

N O W A
P r e n u m e r a t ę  p r z y j  m u j ą .

Z A m ie jg c o w f t  r Adminietracya „Nowej Reformy* i wsicystkiś urzędy poo*tow6* 
‘j s c o w a : Administracya „Nowej Reformy* — Magazyn nowości P . A. Grigara i Ghm t> i  i i__tnnł».fiRvonowanrt hinrn (S i . Główna
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Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów.
P ren u m era tę  p r zy jm u je  się ty  lico za  ca ły  *» 1 <l- -

«»?? 1 pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i o g ło s z e n ia  (mseraty) uprasza się inni- 
Wać franco do Adiniuistraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieojneczę- 

toizmne nie podlegają opłacie pocztowej. — L.stów n i e  frankowanych nie przyjmuje się.
Jłękopismów nadsyłanych Pedakcya nie zwraca.

Adres Bedakcyl 1 Idininistracyl: Ulica ów* Jana Nr. 13.

M z t e j s c o w a : Administracya „Non ej Reformyu. — Magazyn nowość P . A. Grigara i ( 
trafika w Rynku; -  C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Silberetein) plae Maryaeki dom w 
Czyneiela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, -  Handel Kuklińskiego w H ali Sukien-
hin 11. l 1 T ^  . I !__n  J rrN-l Ol   I  I tT rA fity lil l l  a  /Inn..-.. __Czyneiela. — Handel Z. Skalskiego v* _  ^.uŁiiusaiego w H ali Sukień-

Grodzkiej. — O g ł o s a e n l a  (inseraty) przyjmuje A im ini- 
, miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy

następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem
ra.7. n & r ło s z e n ia  d o  ..K e t o r m y "  fDrosDekta. m i m i . r . .

, i r - j  ............................... I" '1 ° i|V ip vu tniejsea wiersza drukiem
drobnym po 3u et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  n o  „Betormy" (prospekta, eyrkularze. 
ogłoszeni-* itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — ISależytosc uprasza się naprzód nadesłać 

yur — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują: We Lwowie Ag. 
w księgarni F. H. Richtera (A lten b e rg a );_ -W  Tarnowie handle: J. De-

... - —aiz'"" “ -------  "
Hoskoski i

„Nowej Reformy** w księgarni F. H. Richtera (Altenoergaj; — w  l a n i ---------- „ d. ue.
long i Kamila Bauma: -  TT R z e s z o w i e  księgarnia J  A. Pellara; -  W  P r z e m y ś l u  B. 
Doskoski i SDóika- _  w  T a r n n n o l l l  księgarnia L. Gueczko; — W  R l e d u i n

nanma: — w
izoskoski i Spółka- — W  T a r n o p o l u  księgarnia i*. wneezKo- — u  m e d n i i  pp. Haa- 
senstein & v 0Kier ’(tak -0 w Hambnrga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
w rueiawiu) a .  Oppeiik Stabenbastói Nr. 2, B. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i JNorymberdze ) \ | r  p a r j r i n  Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 

ciete Mutuelle de Publicite A. L o r e t t e ,  directeur. Rue Caumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Ze zbliżającym się nowym kwartałem 
upraszamy Szan. Prenumeratorów, 1 by 
dla uregulowania nakładu wcześnie odno- 

zechcieli prenumeratę, która wynosi: 
W miejscu: kwartalnie 5  złr. — 

êsięcznie 1 złr. 80 ct.
"  paAstwie austryackeem z  

przesyłką purziową: kwartalnie 6 
4<r. — miesięcznie 2  złr

w  c e s a r s t w i e  n i e a u e c k l e u . :
kwartalnie 7 złr. — miesięcznie 2 złr 
&© ct.

W i u n y c l i  k r a j a c h  eurol#es
kwartalnie 8 złr. — mie8ięcznje

« złr.

Prenumeratę zamiejscową przyj. 
Ubiją oprócz Administracyi N o w e j R e f o r m y  
ẑystkie urzędy pocztowe. Prenume- 

r*U m i e j s < ową przyjmują oprócz Ad- 
ĥistracyi N o w e j R e f o r m y (ulica św. Ja- 

lła nr. lj}) ageucye. H- iSilbersteina, kon-
fesyonowane°krakowskie Biuro dzî aui-

Ŵ i ogłoszeń, plac Maryaeki dota Ozy n- 
eiela, __ Księgarnia Źupauskiegb i Hou- 
^nna w Rynku, pałac Spiski, Ma- 
g*zyn nowości F. A. Grigara w RyukM 
gf?wrlm, linia A—B, — Handel Z. bkal- 
f̂tego Sukiennicach 1. 31,
Glińskiego w Hali Sukiennic, — Wp- 

trafika (M. Horowitz) w Rynku rog 
;̂icy św. Jana, — Handel J. Bajera 

Vv ulicy Grodzkiej, — Handel Hessa 
* %nku.

Pre
^  Adinmistracyi N o w e j R e f o r m y możua
n u m e ro w a ć  w y c h o d z ą c e  w e  L w o w i e  

l i te ra c k ie  , M u c h ‘ po  c e n ie  d la  
t reu u m e ra to ró w  N o w e j R e fo r m y  b a rd z o  
Q*eznie , bo O l/3 czę śd  z n iż o n e j. P ie n u -  

‘ Je^ t a  „ R u c h u  d la  n a s z y c h  p re n u -  
®ra to ró w  w y n o s i :
k w a r ta ln ie  1  z l r - ct;
^ • e s ię c z n ie  . • • ^  c '

Europejska tragikomedya.

W0 ^ podniesione w miesiącu lutym alarmy 
PrzeraziJy ‘‘a^l Europę, wpływając naj- 

kle? *lwi?i na ruch ekonomiczny i handlowy — 
8n: y 6°rączkowe wszędzie zbrojenie się i po-WB87.no i _____

siące ludzi na olbrzymie przez to narazić straty, 
zatamować ruch ekonomiczny pizez wywołanie 
ogólnej niepewności, obdłużone do najwyższego 
stopnia skarby państw  europejskich narazić na 
na nowe obdłużenie — a to wszystko tylko dla
tego, aby przez wywołanie widma bezdośrednio 
już grożącego niebezpieczeństwa naród swój za
straszyć i do posłuchu dla rządu n ak łon ić : by
łoby czemś tak potwornein, że nawet u ks. Bis- 
marka, wcale nie przebierającego w środkach, wy
dawało się to nicmożliwem. Byłaby to komedya — 
mogąca się bardzo tragicznie skończyć.

A jednak dzisiaj, kiedy wojenne te alarmy 
umilkły, i cała Europa pokojowemi rozbrzmię/aa 
hymnami, prawie uwierzyćby trzeba, iż owe po
dejrzenia były słuszne. Bo pytamy — w ezem 
i o ile sytuacya się tak zmieniła, iż dzisiaj ma 
być tak stanowczo pokojową, gdy wczoraj jeszcze 
tak bardzo była wojenną? Z tych wielkich euro
pejskich antagonizmów, które mogą każdej chwili 
pokój europejski zakłócić, żaden nie został zaże
gnany a tern mniej całkowicie usunięty, ls-unię- 
c<e ich bowiem w dzisiejszym stanie międzyna 
rodowych stosunków j* st możliwem tylko przez 
w.0iuę, p rzez stanowcze złamanie i ubezwładnie- 
sko.fednej stroii- 'llakim iest antagonizm pru 
sie n iinCUs*£i’ wJ’U‘kający stąd, iż Francya nigdy 
wyroku T sT ft1120 naJ z‘e ' odzyskania utraconych
dobrowolnie “ * ‘emCy nigdy f
strony zbroją 1  O.dodadz4. skutkiem czego też obe 
Czyż na te u Do h ?  Q,eunikni0“ e) klcdys walkl-
prze? Czyż k t o k o l w i e k ^  / 1™ Zm'ana Da 
szczać, iż F rancya Ógł na sery° PrzyPu'
i że Bismark naprawd™^ t? *  ua Nipmey-
skąd mogło grozić niebp7 m° S1? ot:,aw'a ’ Jeżeli 
w zachodniej Europie to d*a Poko-)u
B .rlina  —  a gdy RiamauŁ ^w oła %
chce na Niemcy uderzyć to * \  ■ F raneya
ezono sobie to/w*,łanie p r z e c f w a i r t e ^ k a ^ E  
niemiecki uważa chwilę za stosow *  do uderz 
cia na Francyę. Dla czego ta Francya, wczoraj 
tyle Niemcom groźna i n ieb^p jeczna , dzisiaj już 
żadnych me obudzą obaw — ua to trudno by
łoby dać dzisiaj odpowiedź, i Analogiczne j. sl po
łożenie z drugie) strony, igdzie znowu między 
Anstryą a Rosyą istnieje antagon.zm trwały, za
sadniczy nie dający się usunąć pokojowo — bo 
ani Rosya nie wyrzecze się nigdy swego dążenia 
do zagarnięcia półwyspu Rakańskiego, ani też 
Austiy*. w interesie w łasn e j ezystencyi zezwolić 
na to nie może. D la  A ustryi — jak  donosiliśmy 
z pozytywnych źródeł w czasie sesyi delegacyj- 
nej —  jedynem casus bd li jest zbrojna in terw en
cja  Bosyi w Bułgaryi. Niebezpieczeństwo tej in 
terw encji, htera zależy tylko od kaprysu cara, 
nie jest dziś ani na jotę mniejszem, niż było 
przed miesiącem a choćby nawet przed 10 dnia
mi, I  tu zatem nie zaszedł fakt żaden tego ro
dzaju, żeby niebezpieczeństwo wojny stanowczo 
usuniętem uznać można.

leżeli mimo to z Berlina, który dzis knruj e 
m ttrka e u r o p e j s k a ,  wychodzą pokojowe hasła«  Eur»P* i .  ” * «  * “s,atmm

strony spokojniej- 
A ts-rya bowiem, k tó- 
i: kaśiić przvd atakiem 

j i 'x* mi zachodzie wojo- 
stoi Ł-!V iiiie  silniej. Pod

wydała, a Bismark - 
szy *iiż był przed roki.-ni, 
ra jedynie może Niemcy 
od wschodu w chw ili.’ ę.i 
wać im przyjdzie, 
wpływem tycn ie  alarm ów uzy’;Kaf kanclerz prze
dłużenie i scislejsze c iresic  ,.e so ju s/u  austro- 
włosko niemieckiego sojuszu, s-óry jedynie tylko 
Niemcom wyjdzie na korzyść, jest bowiem wy
raźny w tym sojuszu warunek, iż tylko w razie 
zaczepienia którego z tych państw równocześnie 
z dwóch stron, są sojusznicy obowiązani przyjść 
mu w pomoc. W  tem zaś położeniu iż obawiać 
się mogą napadu z dwóch stron, są tylko N iem 
cy; W łochy obawiać się g0 nie mogą wcale —  
Austrya zaś jeżeli od kogn obawiać się tego mo
gła w razie wojny z Rosyą od swego obecnego 
sojusznika włoskiego. Znowu więc Niemcy są 
tem państwem, które odnosi nie ma^  korzyść, 
a w każdym razie większą niż którykolwiek 
z dwóch inuych sojuszników 

Dokonawszy tego — Bismark święci w BerliDie 
90 rocznicę urodzin swego m o n a r c h y  w sposób 
niezwykle wspaniały. Otoczony książętami krwi
w szystkich  domów panujących w Europie, cesarz 
Wilhelm odbiera h ołd y  ca łego , rzec m o ż u a , świa-
U  — a służalcze p i o r ą  różn ych  e u r o p e j s k ic h  dzion 
nikarzy prześcigają się w tak b rz y d k ic h  pochleb-m a c  O 7 o w UIK r w
stwach, że czytając te nędzne objawy ludzkieg** 
serwilizmu i lokąjstwa, można przejąć się żalem 
do Guttenberga za zrobienie wynalazku, służące
go tak nędznym celom. Stan ciągłego pogotowia 
wojennego, w jakim się E uropa 'od  20 1 t znaj
duje — wzmagający się w szalonej progresyi cię 

i p ioźar  nansMżar podatków i ciężar długów wszystkich państw 
europejskich, spowodowany militaryzmem — °So1

z Ber- 
iłu

Zlv 8ł,ue uchwalanie ogromnych na ten ce! nad- 
j , f a j n y c h  kredytów podniecało obawę bardzo 
j.oj- *’skiej woiny —  podejrzliwie z kilku stron
Vf0-lWago' sobie pytanie: czy też cały t in  alarm 
“żehtlny nie -)est P°Prostu sztuką Bismarka, 
któ wPłyuąć na wybory i mieć parlam ent, 
a|#ryby nietylko siedmiolecie wojskowe uchwalił, 
żej 1 We wszystkiem innem był powolnym sługą 
8jęa?ne§° kanclerza. Na pytanie to wzdrygano 

Jednak

[ ,S , “ « z.»s" °  " ie“

dać odpowiedź stanowczo twierdzącą, 
śtyj Pr°stego manewru wyborczego zaalarmować 

a cały, wstrząsnąć wszystkiemi giełdami i ty

. Qm _  to cała rzecz tak się przed- 
powsciągmonem, ^  ^  już ^  chwili
stawia, lak gdyby J trze^ne. Osiągnął on, co
nie były B.sma-I ow P który przy p0prze-
zamierzył. Naród niem tu  s,o nieco
duich wyborach do p»rlamen u y J  parfa_
zbuntował — obecnie spo o ' kanclerza po-
m ent potulny, na każde ^ ‘^ ^ ę c i ^ i n n y c h ,  
wolny. Septeunat uchwalony v ^  proj ektów 
dawniej przez parlament odrzut1!a j ai’armów
bardzo możliwe. Austrya pod w płj milio-
wojennych wydała znowu bardzo powa. - Ryłaby 
ny na uzbrojenie, których inaczej di

ny w Europie prąd reakcyjny, wychodzący 
lina — ogólny upadek poczucia prawa i zmys u 
sprawiedliwości — obrażające ludzkość i cywi ■- 
zacyę dekreta antipolskie, będące p r a w d z i w i e  hero^
stratową robotą — oto ilustracja  do „wielkiego 

- * ,tt -̂ ■ g ydnia urodzin cesarza W ilhelma. W chwili 
pałace królewskie w Berlinie rozbrzmiewali o-.t- 
gło3em wesołych uczt i ucczystości — setki t 

j-odziu, które nicszczęśIiwemS hc^ynił uwo- 
rzoay nailitatwf, i tych, które
cierpią nieznośny ucisk pod hasłem .* usrotten 
wykonywany — złorzeczą tej cbw ili, w której 
Brusy btaneły na czele Europy. A tego ich jęku 
nie przygłuszą pochlebne hymny, przez „gadzi
nowych pismaków podnoszone, ą opłacane gro
szem ciężko przez opodatkowanych uzbieranym!

KoresuoMencya „Noiej BflfonaF".
, Wiedeń, oo

. f e )  D yskusja  nad p rc j.k t.ta  j j *  " " " “t  ,  
t '  robotnikom u lr ,,. . , , , , ,  "-1” ?  V * ' f "iviPH7a air. — -r . . . . . < . u ,« w  ch o ro b ieuli M iuan

ecze się w Izbie poselskiej ju t  .r  'j

‘z -  ł o w i 11': i * :, gposoDem dowńn ó
że należałoby na prawdę już po, 2  ? d ocuhs' 
pieczeń u samej Izby przeciw |  f f .  0 zabez'  
przerazajace ■ a 0 l°bie na takprzerazająe„ długością, nudnościami l —
niem sił tasiemce dyskusyjne. Usta .,yyeieńcze- 
mownicę i nikomu nie pozwolić l i - ®  W Izbie 
z swego miejsca byłoby naj p r o s t s z y m ' 8Ć g ł° S 
skutecznym na to sposobem. A l e ?  a witlce 
która ustawami socyalno-politycznem-8am“ Izba ' 
formować i uzdrowić całe społeczeń?/ chee zre‘ 
stwie, ma nieprzezwyciężony wsti* T °  w PftB- 
bniejszym reformom w własnem } • naJdro- 
miar złego ta dyskusja, niepospolici?116, N a Jo-

riramia 71ina}nia ifltn.n. i . ® D T7.rt ri71 n Irl1 _

poprawki ważniejsze, kti re weszły z inieyatywy 
naszego Kola poselskiego: a i tych nie byłoby 
potrzeba wnosić, dyskutować i uchwalać w p tf  
nej Izbie, gdyby Koło zawczasu było zajęło się 
urojektem i polecił) człon nom swym >v Lo m isji, 
szczególniej p. B i l i ń s k i e m u  jal, p.rawo- 
zdawcy komisyjni mu, aby już wśród obrad ko
misyjnych, prawie zawsze ostatecznie decydują
cych o rzeczy, życzenia Koła u )ły  uwzglę
dnione.

K om isja Izby poselskiej do spraw szkolnych 
poruszyła wczoraj pos. ks. C h o t k o w s k i e m u  
referat o petycjach z niemieckich krajów koron
nych o ograniczenie nauki w szkołach wiejskich 
na pół dnia. Nie pochwalamy ks. O h o t f c ó w -  
s k i e m u, że przyjął referat bez wyraźnego po
zwolenia Koła, a gdyby Koło dało mu pozwolę 
me, jeszcze mniej bylibyśm y z tego zadowoleni. 
Do Galicji petycje  te odnosić się nie mogą, 
a me rozumiemy, dla czego członek Koła ma 
angażować i siebie i całe Koło na rzecz postu
latu, który zajadle zwalczany będzie przez lewi
cę. Nowela szkolna pp. L i e n b a c h  e ra  i L  i e ch- 
t e n  s t e i n a  dosyć już ściągnęła na Koło niena
wiści lewicy, która odpłaciła się namiętnem i nie
stety tak skuteeznem zwalczaniem projektu o re- 
gulacyi rzek g a !Dyjskicb. Po cóż dziś wzniecaó 
na nowo tę nienawiść ? Członkowie Koła powin
ni być bardzo ostrożni w przyjmowaniu refera
tów, a Koło powinno nie pozostawiać im swo
body w tym względzie po przykrych doświad
czeniach, jak  n. p. w sprawie wniosku W i i r m -  
b r a n  d a  o niemieckim języku państwowym 
i świeżo w sprawie powagi Sejmu w ustawie
0 zabezpieczeniu robotników na chorobę, w k tó 
rej sprawozdawca p. B i l i ń s k i  tak niefortun
nie wystąpił przeciw Kołu . przeciw Sejmowi. 
Ze prawica często sięga do Koła po referentów, 
jest to wprawdzie zaszczyt, bo je s t to uznanie 
braku sił zdatnych w własnem łonie, a obfito
ści ich w łonie Koła. Ale zaszczyt ten jest nie
praktyczny, niepolityczny i nieszczęśliwy. Koło 
marnotrawi siły swe dL  spraw nie swoich*, 
a w zamian za to czyż siłami swemi lub obce- 
rai zyskało od roku 1879 cośkolwiek na rzecz 
własnego krajU, oprócz zawodów i rozczarowań
1 oprócz języka niemieckiego w statucie skarbo
wą1 służby kolejowej ?

Kom isja ugodowa Izby wyższej uchwaliła wczo
raj statut Banku austro-w ęgierskiego, odrzucając 
uchwałę Izby  poselskiej o udziale panstwa w zy
skach Banku po nad dywidend* 6 - procentową, 
zamiast po nad 7- procentową. In te resa  bankier
skie zwyciężyły lu d  skarbow em i, jak zwykle 
to w czasach reform podobno antisocyalisty- 
cznych!

Z pewną ciekawością czytaliśmy dyskusye wę
gierskiej Izby posolskiej nad projektem  0 pokry
ciu przypadającej na W ęgry części kredytu 52 V  
milionowego na nadzwyczajne wydatki wojskowe 
Sądziliśmy, że prezes m inistrów węgierskich w 
dyskusyi tej może dorzuci jakieś drugie sławki 
do pół zagadkowej wzm ianki, którą zrobił przed 
tygodniem wśród rozpraw Izby magnackiej na i 
budżetem. W zmianka ta była następująca: „Są 
także w i ę k s z e  n i ż  po  - n n e  l a t a  w y d  t- 
ki  z p o wo d u  n a d s p o d z i e w a n i e  p o m y ś l 
n y c h  r e z u l t a t ó w  a s e n t e r u n k o w y c h  
Jest to sprawa, co do której rząd (węgierski) po
stanowił już poczynić kroki, aby w przyszłości 
nie byK wydatków na wyćwiczenie l i c z b y  1
d z i  p r z e w y ż s z a j ą c e j  n i e o d z o w n ą  j
w u s t a w i e  ś c i ś l e  o z n a c z o n ą  l i c z b ę  
w o j s k  w s ł u ż b i e  c z y n n e j " . - — Po tej 
wzmiance niechże nam kto powie jaka dzis w 
rzeczywistości jest liczba w ąpka pod bronią? -  
Sądziliśmy, że p T i s z a  dorzuci może drugie

słówko, z któregoby można zaczerpnąć niejaką 
odpowiedź na to py tan ie; ale ograniczył się 
onegdaj tylko na te m . że stw ierdził głośne ,  ii  
armia austro - węgierska jest dziś tak samo goto
wa do boju. jak armis mocarstw ościennych, cho
ciaż dc niedawna mbrajas poy^i mutaam •fci
austro-węgierskiej nie dorównywało tamtym. By
ło b y  ta  nad czem zastanowić się, przynajmniej 
ze stanow iska znaczenia ustaw ; i na uznanie za
sługuje staranie p. T i  s z y ,  aby w przyszłości 
rezultaty asenterunkow e nie były „nadspodziewa
nie pomyślne" i połączone z podwyżką także wy
datków,

Katkow po zamachu.
Co tajny dyktator Bosyi n ap is ie , zawsze j«wt 

cecliującem dla wielkiej b rty  rosyjskiej, która za
myka oczy na wszystko, co się dzieje wewnątrz 
B osyi , a całą winę złego zwala na zagranicę. 
Ona wszystkiemu winna i basta. I  teraz, z po
wodu komunikatu Praw. W iestn ika  o zam achu 
aa życie cara, zwala Katkow winę tego wypadku 
na europejskich anarchistów, zapominając, że wła
śni jego rodacy byli twórcami anarchizmu w E u
ropie. Nieraz już wyjaśnialiśmy istotną przyczy
nę spisków i zamachów w Rosyi. Nie potrzebu
jem y więc pow tarzać, że są one dziećmi szalo
nego despotyzmu. Posłuchajm y natom iast, co po
wiada Katkow. e

W Rosyi jest wszystko w zupełnym  spokoju 
M osk. W iedom osti — „jak niegdyś 

nie mają w Rosyi tego , co się 
nazywa żywiołem rewolucyjnym. Nie mamy aa 
proletaryatu, ani sprawy robotniczej, ani p reten
dentów, ani też Zorganizowanych stronnictw  po
litycznych, dobijających się władzy. Nie mieliśmy 
żywiołów rewolucyjnych, ale na Bosyę zarzuconą 
była siatka rewolucyjna. Żywiołów rewolucyjnych 
nrakło, d o  istniała sztuczna ich fabrykacja. F a 
brykowano je  nie pośród ludu, ale w łaśnie drogą^ 
rozbratu z ludem , z jego życiem, duchem , histo- 
ryą, 2 dzieci, uUućJoży uczącej e tę , którą pro
paganda złowroga w plątywała w swe siedi W da-

tak też i teraz

wnym stanie naszej szkoły fabrykacya l a  prowa-
*ł m I n I, 1 A  r* A  n 4- *4 Artrt, \TT 4 _ — ___  fL 1 *___*dziła się bez trudności. W ten  sposób/ zjawił się 
cały koutyngens zfanatyzowanych młodych -ludzi, 
zajmujących różne stanowiska w niezpanej nam  
organizacji i dla których wszelka możność po
wrotu do świata bożego była przeciętą Ci ludzie 
zgubieni, pchnięci byli przez niewiadomą rękę 
do ceju niewiadomego, do występnych spisków 
i zamachów. Fałszywa polityka, którą się rząd 
kierował, nieporozumienia i zatargi ztąd powsta
łe ułatwiały szerzenie się złego. Gdyby szkoła 
pozostawała w dawnych warunkach, a rząd me 
zmienił swej polityki, nie widzimy granicy nie
szczęść, które m usiałaby przecierpieć nasza oj
czyzna. Staliśmy nad przepaścią. Ale Rosyą opie
kuje się łaska Boska, która spuszcza na nas gro
my dla nauki i ra tunku , a z drugiej stroni' cu
downie ratuje nas od zgubnych wstrząśuień. Spra
wy nasze poprawiły się. Szkoła wyszła z tych 
zgubnych warunków, puśród których młode siły 
ginęły, nie zaś kształciły się. Dużo zrobiono, du
żo się robi, a dużo jeszcze pozostało do zrobie
nia , ale mogliśmy uspokoić się ju ż , że wrogi 
fałsz i obłuda straciły g run t pod nogami a sieci, 
któ>-emi nas splątano, zniszczone. Nie można po
wiedzieć, żeby ludzie oplątani tak długotrwałbuii 
intrygam i zniknęli całkowicie. Wielu z nich jut 
posiwiało, ale jeszcze ich dosyć Wielu nie uetąił 
w pracy, solidaryzując się z iraidą rewolucyjną 
robotą w krajach obcych , gdzie kierują ni)| lub 
biorą w niej czynny udział. W ędrują jeszcze i

l i l a  ś w ię te j z ie m i
N o w e i l u

przer

S  E  W E  R  a .

(Ciąg dalszy.)

chł0- 0Wa S1ę zamyśliła. Do karczmy wszedł0P k J O.Stu. ŁttI V
czapę barczysty i zuchwały, z batem w ręku 
aec‘sta nasadzoną na ucho. Na jego widok klar-
dzie 8; Zadął, skrzypki zawtórowały wesoło, lu- 

$ rozstąpili.

^ e n i ł  się Kuba kóli1) opierunku
I
Bo

Uarobił sobie niemało1 frasunku,
0 go jego Magda nie słucha w tej m ierze, 

Lecz miasto koszuli, to po pysku pierze.
Z 1

vppójSpiewał.> bat oddał młynarce, objął wdowę 
tlitjj V Z8adził ze stułu, puścił się w taniec, a za 

j  feto rućgł i umiał wcisnąć się wkoło.
,eżeli Bart**k nie złapie wdowy, to jużbikt,

lud:
bo on nikogo do niej nie dopuści, — mó

a on Zlrf ’ Patrzą c , jak Bartek obraca w dow ą, 
trzymaj%c, r ?k? na jego ramieniu , mruży 

J  i usta odchyla, pokazując białe, duże zęby.
<Uin-mynŁ f T i “ 0T -  f k wp?dził aa  dzie- 
śh!ni“?; i zaryczały żało

■ i-nzśiuiał. a Kaśce serce tłukło sie n ,
H S S . ,  > . • »  «  *  i j y  V t * f  S—  Bój się Boga, a zkądżeś ty wziął tyle Pie ( . ^ n0 

n ię d zy l... |hvło słychać.
— Dużoś dał? - -  przerwała Kaśka. I Józek pierwszy raz od powrotu z wojska
—  Z g a d n ijc ie ! : n '™ « ™
Kobiety zaczęły oglądać i głaskać bydlęta, gło

wami k ręc ić , namyślać się.

nie

śka.
.Dałeś stówkę i dziesięć?... —  spytała Ka-

— S tów kę , ale brakowało do niej ośm 
pierków.

-  Bój się Boga — zawołała matka, —  a toś 
ty się chyba na preelewaesa*) urodził! -  I  da 
lejże zaczęły obie z Kaśką pieścić bydlęta rfa  
dzić je po szyjach , rozmawiać z n ie m i, w ynaj
dując coraz to nowe przymioty. Nogi grube, kar
ki tw arde, szerokie w krzyżach....

  0clzie ty je ,  mój biedaku, podziejesz? —
frasowała się matka. Obórkę takie ham any  w lot

r ° ' j ^ e k  zaprowadził je , dał d a 
na i mając po bokach matkę i Kaśkę, w tryum 
fie poszedł do izby. . , , , ■ •

—  I nie powiesz, zkądeś wziął ty p ę
dzy? — nalegała matka.

— Dała mi śliczności dziewucha, — odpowie-

wo-«b.e. Krowa odpowiedziała im z obórki Byk 
'śty wywabił matkę i Kaśkę z jzby.

- -  Ozyjeż to ? — spytała matka.
—■ Najprzód boskie o ipowiedział. N ie śm ia ł 

dnkońcayć w obec K aśki, że potem jego.

O K óli —  gwoli.

dział żartobliwie
Na Kaśkę buchnęły ognie, czuła je  na twa

rzy i aby ich nie zobaczono, poskoczyła do ko
mina.

— Pleciesz! a zkądby się t 'lka głupia wzięła.
— Abo mi toyio brakuje? -  odparł dumnie.
— To się chyba będziesz niusia-1 z nią żenić, 

co ?
TT £  cóż to ? nie wolnu mi ?

-a pokazała oczyma na Kaśkę, Józek się

*) Handlarz bydła.

pierwssJ " •  «  
— m ó w ił , — boo o jc o w i^  i zar

’ Lżei będzie -  mo wu ,  -  n0 przecie .
— hr \ „  L c Zną na ewowieka pracować • lu dlątka teraz gągi do miasta Woj,ió

dziom orac z»6 ,'trony dowodziła, że co inneco 
Kaśka ze swej bydlęca praca. Obliczali i 

ludzka, a co mu g stów#k dochodu na rok 
para wołów miała
przynieść. - Kaśka odprowadziły Jó-
j^P óźno w noc matka i raZ zobaczyć bydląt- 
zka do stodoły, aby jeszeie jo odę, uśmiech
ka, które im wniosły do zag 
szczęścia i nadzieję. , jacy hrabio-

. —  P atrza jc ie , jak se to le*%’ J zaczęła
j e  — zawołała matka. A . . do niej

“ ef  .z nich g ła sk ać , wyciąS1̂  . , uciechy

JÓZ6k/ ad M  z°stać z Kaśką, 
jakoś się bała i wstydziła Nie c h c ia ł aD/  

jej dziękował za woły, ' j j 0na
żała je  za swoją własność Chłonak bv* dzi* ser‘ 
d e c z n y ,-g d j  spojrzał na Kaśkę 0S\ J  mu strze
lał z oczu ; gdy uśm iechnął Sjń dg iej coś
chwytało za se rce , ze aż sin jej w oc? J h mro
czyło. Dla tego dziewczę hał0 si zosta(5 z nim

■ bal0 si{ z iz b , I  flo.

O północy zaskrzypiały wierzeje na rozc ież , 
dziewczyna przestraszona patrzała. Józek w ypro
wadził na powrózku woły i znikł, noc go przy
kryła. W stała, wysunęła się przez okno i pobie
gła za nim na ścieżki. Noc bez księżyca, cicha 
’ go rąca , nie pozwoliła jej wi dzieć daleko. Wy- 
ężyła słuch. Z doliny dochodziły ją  miarowe od 

gfosy stąpań wołów. Wystraszona, chciała biedź, 
śm ia ła , chciała w ołać, bała s i ę , aby ha- 
nie zrobić. W róciła do obórki, rzuciła się 

Jó zek * V  df& o ta ła , nie mogąc oczn zmrużyć. 
—  Po mP0ru°^adzif woły na grunt ojcowizny, 

sm a k u jc ie  z mojego pola k o n ic z u -  sze-

na

roboty i g run t"^ r rifźaieJ będziecie ię brać do 
koniczynę bodziec™  ^ Jk n p ię . Wtedy samą 
nich i patrzał z rc,*kosza ' iT  PołoŻył 81? prZj

Waj .Ł' 1“** UlłO
pyski. ravr? . wypełniając nią

— Widzicie, tak to m o ia  • 
słodkie , j ak pachnie J em ia rodzi> a Jakie

W oły radośnem m ruczeniem  odpow iedział,, 
me odejmując pysków od ziemi.

mrucząc żałośnie. Coraz większa na ziemi zale
gała ciem nica, ciepły deszcz drobnemi kroplami 
zaczął cicho padać. Zdaleka psy naszczekiwały, 
nocni Stróże żałośnie trąbili na rogach. J  Jen  
drugiemu podawał odzew, głosy m knfłj
i nikły za wodą. . T .

Sidor, stojąc nad zjedzofią ko- 
kiął i'pom stow ał okrutnie. Głos jego

samo i
„podyni dała jej poduszkę; po łożyć siP na stole 
^ o t w a r t e  o k ą o ^ r y ,  ł a ^
drzwi |  stodoły. R a J i była z siebg  
Bogu, że choć ją  stary k a tow ał , ieni?dzv mu
nie dała. Szczęście rozsadzało jej serce o 1 a 
palił i ni«? dał.oczu zmrużyć. ’ g  ^

Gdyby go w tej chwili Sobek n ap ad ł, Józek 
zabiłby go. Na samą myśl, krew kipiała, gniew  
w strząsał nim .

-— M oja, moja! — szep ta ł, wpoił palce w 
ziemię i twarzą przytulił się do wilgotnej ziem i; 
a wuły rwały żarłocznie koniczynę, z obawy', 
6loy ich nie odpędzono.

— Muszę cię odeb rać , z prawa i ojcowizny 
moją jftstes- I  nie legnę spokojnie w grobie aż 
cię wyrw§ z pazurów starego! — W oły wgry
zały się coraz dalej zachodząc w zagony, obje
dzone ciężko oapały. C hłopak się zerwał, poma-
cal j?  rSka»' P 8?  , s ię ’ odp g n % ł z 3ałej siły 
i gnał pod górę do domu. Szły oglądając się i

Nazajutrz stary 
ni czy na i putuo**"*
rozlegał się po całej dolinie. Szukał ś ladów 'do 
koła, lecz napróżno. Gniew jego srożył się, 
przekleństwa wzrastały.

Kaśka wpadła do stodoły, Józek spal.
—  Słyszysz! — zawołała. Chłopak oczy otwo

rzył. — Słyszysz, jak stary klnie ? zdaje się, że 
święta ziemia drży. Jó z e k ! raz to n ic , ale teraz 
Sidor będzie sypiał przy koniczynie.

  To i cóż? — spytał Józek.
— A n ic , tylko zabiłbyś s ta reg o , jakby* go

w ciemności zdybał.
— To niech mi nie włazi w drogę.
—  PójdziQSZ do cienia i oko cię ludzkie wię

cej nie ujrzy.
Odwróciła, się aby ukryć wzruszenie.
~  To i có ż?  J 3

- 3 * ^ ;  -  * “ w -
Nie odwróciła ^  za n1^
— Do cienia! __ powtórzył — l*dby " ^ “t1110 

zamknąć do cien ia , aje nie ia®kni »• —
rzucił garść siana i poszwdł do ilby M  sniada-

111 Głos Sidora przycichł czasem tyIko> odbijając 
się od lasu, w latyWał  pneileństw em  na dzie
dziniec-

(D . c n .)
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. po nie zaniedbując swego rzemiosła ale
, "w '^ fh łiik a c h  całkiem różnych od dawniejszych. 
‘.^ra^oły^Wenia ich dzirłalności w Eosyi potrzebne 
są 'specyalne w aru n k i, ale teraz nie zrekrutują 
już dostatecznego kontyngensu ludzi dla swej 
przeklętej spraw y i nie zarzucą już swych orga
nizatorskich sieci, które dawniej tak łatwo prze
pełniały się zdobyczą.

Obecnie w Rosyi jest całkiem spokojnie, wszyst
ko dąży i zmierza do ugruntowania porządku, 
w zm ocnienia władzy, zabezpieczenia praw i swo
body oraz prawidłowego rozwoju i postępu. N i
gdzie też w sprawach wewnętrznych nie masz 
niebezpieczeństwa. Wszystko idzie powoli ale ró 
wno i stale po drodze wskazanej przez zdrowy 
rozsądek , oraz coraz bardziej ugruntowujące się 
pojmowanie potrzeb narodowych i istotnych in 
teresów państwa. Ale gdy mamy spokój zupełny 
w naszych sprawach wewnętrznych, czy możemy 
powiedzieć to samo o sprawach zagranicznych? 
Nasze fałszywe żywioły rewolucyjne, nie mające 
nic wspólnego z narodem, ani też z żadnym sta
nem  społecznym służą sprawie w rogiej, szukają 
tylko zatargów, potrzebują zawiehrzeń i słuchają 
wszelkiej komendy, która je do tego pobudza. 
Dla kondotyerów tych całkiem  jest obojętnem, 
komu służą.

Obecnie kryzys w Europie zaostrza się. Na
stępuje ciągła zmiana sił i frontu. Czynią się 
Wozelkie wysiłki, uciekają się do wszelkich ma- 
chinacyj, fałszu, zbroją się i przygotowują się 
wszelkie możliwe sposoby zniszczenia. A czyż 
wywołanie zamieszek w ew n ętrzn y ch  n ie je s t  orę
żem zniszczenia? W alk a  pomiędzy mocarstwami 
nie zaw sze ogranicza się jedynie do wojny. Te 
ostatnie prowadzą się nietylko przez armie, ale 
też za pośrednictwem i materyałów wybuchowych

wszystkiego, co tylko zdolne jest do osłabienia 
przeciwnika. W naszych czasach polityka w rę 
kach ludzi zręcznych przeobraża się do pewnego 
stopnia w psychologię.

Przez ciąg ostatnich lat kilku nie było nawet 
wzmianki o jakich zamieszkach w Rosyi, zamie
szkach przypominających sobą widmo rew olucji 
krwawej, które dawniej unos:ło się nad Rosyą. 
Lecz o ile wiemy, od czasu gdy w Europie po
częto rozprawiać o wojnie, gdy powstały obawy, 
że Bv8ya nie zechce nadal być manekinem w rę- 
»u obcych, zaczęły się przejawiać jakieś złe ob
jawy, jakieś samouczące się koła, do których 
wciągano młodych ludzi, początkowo dla posie
dzeń literackich, na których odczytywano obok 
innych utworów broszury prasy tajnej, które 
też stanowiły przedmiot dyskusji. Tu właśnie ła 
pią się umysły najpodatniejsze i wpadają w pu
łapkę, ulegają potajemnej komendzie, teroryzują 
się i stają się ślepą bronią w najohydniejszyeh 
czynach. Dotąd nio miało to jeszcze groźneg ■> 
charakteru. Od roku zeszłego kryzys europejski 
począł się zaostrzać, a jednocześnie w pewnych 
krajach dodawano ognia ludziom zawiehrzeń i 
czynów występnych. Temi pewnemi krajami są 
Rosya i F ran c ja . Ostatnia posiada masę żywio
łów rewolucyjnych. W ytwarzać ich sztucznie nie 
ma potrzeby. Ale z wyjątkiem takich fanatyków 
jak Feliks P in  żaden z przywódców radykaliz- 

pozwala sobie na podburzenie teraz ży
w c ó w  rewolucyjnych. W szyatkie stronnictw a so
lidaryzują Się w jedue.) ogólnej sprawie narode 
wej. Tam pod wpływem ducha patriotyzm u na
stępuje coś w rodzaju odrodzenia narodu, co 
zbawcze być może dla przyszłości. Ale oto je 
dnocześnie z komunikatem Praw. W iest. otrzy
mujemy wiadomość z Paryża o ożywieniu i tam 
żywiołów anarchicznych -i przez kogo? przez na
szych miłych rodaków. K rapotkin osiadł ze swym 
organem L e R tco lte  i przy udziale Louise M ichel 
zawiera sojusz z kliką „Zemli i W oli“. Dawniej 
organ p K rapotkina, wydawany w Genewie, nie 
m iał ćebintu we Francyi, obecnie dzięki rady
kalnej konstytucji, K rapotkin wraz z Ludwiką 
Mi ?hel i naszymi n ihilistam i propagują tam po 
prostu aroit a u  vol i dro it au  meurtre, natrzą
sają się nad patrio tyzm em , bratają się z socyali- 
sUmi niemieckimi, organizują kółka złożone z ło 
trow  i zwołują meetingi w imię łupiestw a i gro
żą w razie wojny wywołaniem kom uny w Pary
żu. Ju tro  podamy otrzymane szczegóły o działal
ności naszych anarchistów w Paryżu nie zapo
m inających i o własnej ukochanej ojczyźnie. Ale 
pytam y kumu służą ci kondolyerzy? Kto im do
daje ognia i ducha? I z  f 6C** ctt* P rodest. “

w i a  i przeciw zwołaniu w tym celu ankiety, j wystylizowanej w duchu przyjaznym dla Niemiec, 
wywodząc na podstawie ustawy zasadniczej o rc-J niektóre dzienniki nie zwróciły na nią po prostu 
prezentacji państwa, że sprawy zdrowotne n a le - , u agi, a tak wybitny dziennikarz, jak  Katkow,
żą do kom petencji Sejmów a nie centralnej re 
prezentacji, która tą sprawą wcaie s ję zajmować 
nie powinna. N u r. L is ty  zapytują, jak się za
chowa autonomiczna większość Rady państwa 
wobec tego nowego zamachu na autonomię kra
jów koronnych.

odważył się nawet otwarcie przeciw niej wystą
pić. Car oburzył się zrazu tem postępowaniem 
moskiewskiego publicysty, wkrótce jednak dał się 
przekonać.

Katkow broni teoryj, jz Rosya powinna wyzy
skać naprężenie stosunków między Niemcami

Kom isja podatkowa Izby poselskiej ob radow ała ;F rancją  dla swych własnych interesów na wscho- 
we wtorek nad rezolucją deputowanego Leona, j dzie, a podniecając wojenne zapędy Francyi,

z m u s i ć  z a r a z e m  N i e m c y ,  a ż e b y  z o- 
b a w y  f r a n c u s k o - r 0 8 y j s k i e g o  p r z y  m i  e- 

g o d z i ł y  s j ę  n a  z n a c z n e  n s t ę p -

która domaga się od rządu wniesienia p ro jek tu  
ustawy, mocą której pomyłki i niedokładności, za
szłe na niekorzyść płacących podatki przy i c h j r z a
wymiarze i ściąganiu, nawet po upływie term inu j 8 1 w a. Rozumowanie to skłoniło polityków kie- 
do rekursu i bez rekursu mogłyby być uwzględmo- j rującyeh Rosyą do kilkakrotnego zapytywania w 

; żp.hv nnimafL-,,™.,,-,.,™ mAinnćń Paryżu, czy Francya jest już gotową. Jasn ą  iest
rzeczą, że polityka tego rodzaju, tak ponętna w 
oczach Rosyanina, musiałaby się skończyć niepo
wodzeniem. Polityka ta bowiem, wysyłając F ran 
cuzów w ogień dla dobra Booyi, nie daje F ra n 
cyi żadnych namacalnych korzyści; Niemcom zaś 
niepodobna praw ię popierać żądań rosyjskich na 
półwyspie Bałkańskim, gdyż życzliwość państwa 
i dziennikarstwa niemieckiego uchodziłaby — 
wobec takiej polityk rosyjskiej — jedynie za 
wynik okropnej t r w o g i .  Niemcy zapatrują się 
pizychylnie na owe żądania, ale nie mogłyby 
wytrwać na tern stanowisku, gdyby Resya usiło 
wała i nadal ugotować polewkę bułgarską na 
w olkim ogniu wojny francusko-niemieckiej.

„Dziś należy bacznie nważać, jak  się dzienniki 
rosyjskie zachowają Vobec komunikatu urzędowe 
go, który brom kon8ula niemieckiego p. Thiol 
m anna; następstwa tej przyjaznej dla Niemiec 
urzędowej wskazówki, przekonają naS) iż teraz
gdy Rosya dostała « p aryżu odkosza, teorya p 
Katkowa przez to się jjja zachw ieje11.

n e , i żeby opodatkowanym zostawić możność 
w niesienia sądowej skargi, w celu odzyskania 
sum  niesłusznie opłaconych. Po dłuższe; naradzie, 
w której brali udział deputow ani: Auspitz, Mau- 
thner, Keil, Meznik, Kaizl, Sommaruga i przed
stawiciele rządu Huber i O h iari, uchwalono na 
wniosek referenta dra A ngerera domagać się od 
rządu przedłożenia odpowiedniego w tym wzglę
dzie projektu do ustawy.

Posiedzenie austryaekiej d e p u t a c- y i k w o t o 
we j ,  na wczoraj wieczór zapowiedziane, zostało 
na życzenie referenta J a w o r s k i e g o ,  który 
nie wygotował jeszcze swego spraw ozdania, na 
dziś odłożone.

Jakkolwiek tekst p o t r ó j n e g o  t r a k t a t u  
m i ę d z y  W ł o c h a m i ,  N i e m c a m i  i Au -  
s t r y ą  nie został dotychczas urzędownie ogło
szonym, nikt w Europie nie powątpiewa o istn ie 
niu tego przymierza. Dziwnem jest ty lko , że 
właśnie* w tej chwili wspominają niektóre pół- 
urzędowe pisma o wskrzeszeniu trójcesarskiego 
związku. Przypuszczenie to może być o tyle uza- 
sadnionem, iż Rosya gotowa zaniechać na razie 
swej wyzywającej polityki. Stosunek jej do Au- 
stryi ■ Niemiec nie będzie jednak prawdopodo
bnie tak bliskim, jak stosunek W łoch, Austryi i 
Niemiec między sobą. Pester L loyd  nazywa już 
dziś trójcesarskie przymierze czczą formułką, cho
ciaż z drugiej strony przypuszcza, że Rosya nie 
będzie się już tak gorliwie starać o sojusz z F ran- 

gdyż nawet w tym sojuszu nie mogłaby ona 
zrównoważyć sił trzern  sprzymierzonych państw, 
z któremi w razie potrzeby połączyłyby się A n
glia i Turcya. N . fr. Presse posuwa się w swych 
wywodach jeszcze dalej i tw ierdzi, że dziś już 
tylko niewtajemniczeni w sprawy publiczne mogą 
mówić o trójcesarskiem  przymierzu.

Ś m i e r ć  «T. I .  K r a s z e w s k i e g o .

Wczorajsze telegramy z Genewy, o dłuższej 
zwłoce w sprowadzeniu zwłok Kraszewskiego do 
Krakowa — zrobiły przykre wrażenie. Trudno tu 
wdzierać się w prawa rodziny, ale słusznie po
wiedział jeden z mówców w Genewie „rodziną 
zmarłego są miliony Polaków1*, przeto też głos 
ogółu ma prawo tu się odezwać. Śmiało rzec 
można, że na pogrzeb Kraszewskiego gotuje się 
Polska cała. Odroczenie pogrzebu o całe dwa 
miesiące a może i dłużej, nie wiadomo czem 
spowodowane, może wpłynąć bardzo szkodliwie 
Stan politycz iy ogólny je s t — pomimo wszel
kich pokojowych zapewnień ta k i , że nikt rę
czyć nie może, co się do dwóch miesięcy stanie, 

potem będzie mogła uroczystość żałobna

głosił nad trum ną imieniem narodu włoskiego 
wyrazy najżywszej czci i sym paty i, głęboko wi
docznie odczute. Przemawiali jeszcze: Karpiński, 
Witkowski i Brochocki.

Bardzo serdeczny artykuł wstępny napisał P(~ 
rtcr L loyd  dnia 21 b. in. o Kraszewskim, k1,6* 
śląc stratę, jaką naród polski poniósł. W yrd*  
w nim jednak powątpiewanie, czy „w teraźniej
szych stosunkach rząd austryacki będzie uwai#1 
za stosowne (opportun), by pogrzeb odbył się * 
Krakowie, gdyż akt ten mógłby sam przez 8I? 
wyróść na wielką narodową dem onstrację". Z 
go powodu słuszne uwag. zamieszcza K ury*  
lwowski pisząc: Uwagi takiej nie zrobiła N . J’’,‘ 
Presse. i sądzimy, że nie zrobi jej nawet org*® 
bismarkowski Norddeułsche Allgemeine Ze, tu#?i czy potem będzie mogła uroczysto!sc zamona która mugi dz;, uyna(, jak okr^ nie

o yc się a , a y o powie zia- . . .  „  I było ciągnienie Kraszewskiego z dniem 1 maj*
uczuc narodu I  dla tego rodzimFwielkmgo zHai-\ r  napowrót do M deb * gkoro t lko ĄMagdeburga, skoro tylko 

skie nadmorskie powietrze zdołało przedłuż? 
v , , ~ - . , , , ,m u  żywot o 11 miesięcy. Prusaki zabrali 20 .0™

zwłok przyspieszyć. O ile wiemy, odeszły w 0 " M Illarek kaufyi, i nie moga mieć żadnej dalszej
r l i i n h n  l u i a i r r u i r i U  ri t-ic m a m i r    n a  k m r o  i o fi fi -A L ®  « *’

łego powinnaby usunąć wszelkie trudności i inne 
jakieś, nieznane nam względy, i sprowadzenie

duchu telegramy do Genewy — na które jednak , . “ “‘“o 1! . *" —  X '  ,ui, u J i  u “ j . p retensji, an*. do Kraszewskiego, ani do Polaków

tam.

W  przemowie do książąt składających życzenia 
c e s a r z  W i l h e l m  podniosł, że ma jak najle
pszą naazieję utrzym ania pokoju. Ze wszystkiemi 
państwami przywrócono dobre stosunki. Cesarz 
ozu je się szczęśli wym, że w dniu uroczystym mo
że dać wyraz taiiim uczuciom

W ciągu onegdajszej nocy około godziDy 12 
przed p a ł a c e m  c e s a r s k i m  w B e r l i n i e  
zebrały 3ię tłumy ludu. Niebawem gromada opi
tych robotników, za którą postępowało mnóstwo 
ludzi, pojawiła się n t  ulicy u n h r  den L in d en  i 
u im o zakazu policyi usiłowało przejść obok pa
łacu. Oficerowie policymi kilkakrotnie wzvwali
robotników do poatu mm K gj y to nie pO-
bkutkowało, policjanci rzucili się z pałaszami na 
rozdrażnione tłumy. Wiele osób aresztowano.

W spomnieliśmy w zoraj o dem onstracji s o- 
c y a l u y c h  d e m o k r ą t ó w i s o c y a l i s t ó w ,  
którą urządzili w Grunewald pod Berlinem ku 
uczczeniu zwycięstwa ich podczas wyborów. Dziś 
możemy podać bliższe szczegóły. Około 5.000 ro
botników brnęło w śniegu z Grunewald do Schild- 
llorn, śpiewając marsyliankę. Żandarmi dążyli za 
nimi i kazali zamknąć reBtauraeyę w Schildhorn. 
Robotnicy rozdrażnieni zaczęli hałasować. Zrobili 
om ze śniegu bałw ana, w który wetknięto czer
woną chorągiew, co przyjęto oklaskami Żandar- 
mi aresztował jednego z robotników, towarzysze 
usiłowali go odbić gwałtem policyi. Tajni agenci 
policyjni powyjmowali rewolwery, a żandarmi pa- 
lasze. Zandarmerya konna porozpedzała robotni
ków.

Po wyjezdzie s o , f o w a  z Konstantynopola 
przerw ały się układy rządu bułgarskieg0 z Port
a równocześnie prztStało gię 8tronnictwo Canko
wa porozumiewać z f i ] z% beJem) bwiiiCyra ci 
gle w Sofii- Zupełną cj3Zę nad B unajem przery
wają tylko wieści 0 zbrojeniu się armii bułgar
skiej , której znaczn# oddziały grom adzą się 
Ruszczuku i Warnie. 6 ^

w

Ao/n.

Po zamachu.
N a giełdzie wiedeńskiej obiegała wczoraj pu 

głoska o n o w y m  z a m a c h u  na życie cara. 
W ien. Tagblatt donosi, że miał się on wydarzyć 

d n ia  15 b. m. podczas powrotu rodziny carskiej 
do Gatczyny z rautu u W. ks. Włodzimierza, 
Pociąg carski nagle m iał doznać silnego wstrzą- 
śnienia. M aszynista zatrzym ał pociąg, kondukto- 
rowie rzucili się dla zbadania przyczyny wstrzą- 
śnienia i ku wielkiemu swemu przerażeniu prze
konali się, iż w poprzek toru  leżała szyna żelazna. 
Szynę usunięto i pociąg ruszył dalej.

W  pewnej zapadłej miejscowości nad zatoką 
fińską miano odkryć n i h i l i s t y c z n ą  f a b r y  
k ę b o m b .

Z O d e s s y  donoszą o aresztowaniu trzech 
„nihiiistów ", między temi dwóch kobiet, które 
przychwycono na fabrykacyi materyj wybucho
wych.

Do Tim es  donoszą z P e t e r s b u r g a :  „A re
sztowano trzystu studentów , z pośród tych, któ
rzy wzięli udział w przyjaznej dla nihiiistów  de
m onstrac ji p„,i ^  znanej  moWy rektora uniwer-
*ytetu pe ers urakiego. Spodziewają się zamknię
cia v,ni wersy e u, * n .in i;tfer oświaty m iał się po
dać ui dymisyi- i«>l««one bomby są wyrobem 
finlandzkim. Z ap ew n iy ą . iż w nfedz] elęJpowie 
szono w petro-paw/owskiej twiwdzy 8ześciu gtU. 
dentovi aresztowanych w dniu zamachu"

O powiadają, i i  * p o b l i ż u  dw orca kole m oskiew 
skiej w ja ry to  tajną drukarnię.

W szystme te pogłoski podajem y z obowiązku 
dziennikarskiego.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24  marca. 

Nar. Listy występują przeciw wnmskowi B o 
j e r a  o utworzenie państwowego u r z ę d u  z d ro -

Ztg. donosi z poważnego źródła, że pro- 
Je , l  w ® i e 1 e n i a k r a j ó w  k o r o n n y c h  albo 

LDo t a r y n g i i  do P r u s ,  lub podziału 
m j  .z^ ^ rn8y, Bawaryę i Badenią, upadł już zu- 
P I tak samo zaniechano podobno zamiaru 
tymczasowego zniesienia prawa głosowania do 
parlamentu, zamianowania naczelni igo prezesa w 
miejsce r  im iestiiika i zniesienia wydziału krajo- 
crai'5 ^ atomiast zamierza rząd zaprowadzić or
no  ?zne zmiaoy 0 tyle, że odtąd z jednej strony 
dnt ^  la zajmować się będzie więcej, aniżeli 
DarfC właściwą administracyą, a z drugiej 
£ran‘8ment wy w êrać ma większy wpływ na or- 
wie1̂ Z*e aU8<'awo^aW8two‘ Nam iestnik, który pra- 
minlatn j^yeficzas odpowiedzialny był za całe 
czała J  Przed cesarzem, chociaż zabezpie-
tarza s ta n ^ n L 6 ZUp6łni* .odpowiedzialność sekre
tarza stanu ?  otrzyraa Już' na przyszłość sekre- 
 ̂ R7ofami z znosić się będzie bezpośrednio

ftmi sKl.p0,łz,5Zeg “ln jc h  oddziałów, podsekreta-

opró żn io n eV rze fo d jl Cyini Stanow,sko'
stanie tymczasowo T  P' HKofmanna’ T  Z0‘ 
czy taki ustrój^ u T ’ 7 S1« Przekoaf  >
żeli rzecz o k a l a ' Z 2 5 2 . “ ;  J d '

sx  hSsrsmpo8ad̂ 8#kretarza 8tanu-
Skie ważniejsze k ^ " j8zł®Ści "0ZstrZ^  W,9Z7 :
I • natnmiaai ye ustawodawcze, wydział

w ^zw ycząjnej t ó m S 2 S ^ . j !S!J ,,ie  “P "1-

W P e t e r s  b u  r 7 n S b U ^ ja  D0„»0ski ^  rft 
dakeye dzienników P r L i t ie ls t .  W ie-
s tm ka  m ają § y uać pisma zagraniczne 
dopiero po przejściu przez ceil£ ugrauiczne

Na rozkaz cara rozwiązaną Zostaja komigya u . 
stanowiona przy m inisterstw ie «praw wewnętrz.  
nych dla wypracowania projektu r e f o r m  w e 
w n ę t r z n y c h .  Czynna ona była od lat trzech 
a gotowy już projekt złożono ad acta.

A rtykuł Praw itelst. W ie s tn ik a , wymierzony 
Przeciw antiniem ieckim  głosom w prasie rogyj. 
skiej, skłonił redakcyę O aeety K otońskiej do p0. 
czynienia następujących uwag: „Skutek, jaki ten 
Komunikat urzędowy wywrze na prasę rosyjską, 
H dzie doskonałym probierzem do ocenienia ro- 

. niemieckich stisunkow . Gdy 15 grudnia 
ilono prasie rosyjskiej surowej nagany,

Angielska I z b a  g m i n rozpoczęła we wtorek 
obraJy nad ustawą o p r z e s t ę p s t w a c h  r o l 
n y c h  w I r l a n d y j .  Posłowie irlandzcy dokła
dali wszelkicn s t a r ^  ażeby ile możno4ci odwlec
rozprawę uad tym przedmiotem. W  tym celu 
przewlekali wszelkiemi sposobami poniedział
kowe posiedzenie, na k torem obradowano nad bu
dżetem zarządu cywilnego. P om im o, że w Izbie 
gmin obowiązuje j n^ nowy regulam in , na mocy 
którego dysKusya może być zamkniętą, udało się 
Irlandczykom przeciągnąć posiedzenie aż do wtor
ku w południe. Większość nie stiudzona rozpra
wa mi ,  trwającemi przez 23 godzin, postanowiła 
odbyć następne posiedzenie tego samego dnia 
popołudniu. Gdy 8ję i zba zebrała około godz. 4 
zażądał sekretarz stanu S m i t h  uchwalenia na- 
Śiośt-i' projektu rządowego. Smitń uzasadniał po
trzebę ustawy trifi. , iż Iilandya znajduje się w 
stanie dezoreanizacyi; dopóki zaś r*ąd’ nie ma 
odpowiednich środków do utrzymania porządku 
i wykonywania obowiązujących ustaw, dopóty nie 
może on mimo najlepszej chęci zająć się zała 
twieuiem kwestyi agrarnej.

Przeciw temu wnioskowi wystąpił członek Izby 
M o r l e y ,  jeden z esobistych przyjaciół Gladsto- 
n e a , i wniósł, ażeby Izba odrzuciła projekt rzą
du, który dla przeprowadzenia nowej ustawy kar 
nej naraża interesu państwa, podczas gdy ze stro
ny rządu nie przedłożono Izbie żadnych wnio
sków, mogących zapobiedz obchodzeniu ustawy 
p rzez właścicieli, którzy wymuszają na dzierżaw
cach ™yt wielkie czynsze.

B a l f o u r ,  odpowiadając imieniem rządu na 
zarzuty -Smitha, zwraca uwagę to t że nowa 
ustawa znajdzie praktyczne zastosowanie tylko w 
niektórych częściach Irłandyi. Sojusz partyi libe
ralnej z Irlandczykami je s t zdaniem mówcy do
wodem, żt opozycja nie wierzy już w skuteczność 
ustawy rolnej, którą liberalna większość parla
mentu nadała Irłandyi za rządów Gladstone’a w 
r 1881. Balfour oznajmił następnie, że r z ą d  
p r z e d ł o ż y  w k r ó t c e  I z b i e  l o r d ó w  p r o 
j e k t  d o  n o w e j  u s t a w y ,  ułatwiającej wyko
nanie ustawy rolnej z r. 1881 i przyznającej pe
wne ulgi dzierżawcom. Ostatecznego załatwienia 
kwestyi agrarnej mógłby się rząd spodziewać tyl
ko w takim razie, gdyby opozycja zechciała przy
jąć ustawę „ wykupnie gruntów, którą gabinet 
gotów jest Izbie przedłożyć.

Po siedmiogodzinnej rozprawie uchwalono na
głość projektu rządowego i odroczouo obrady nad 
nim do następnego posiedzenia, które się miało 
odbyć we środę.

Niesłychanie surowa nagana, jaką minister B o- 
b i l a n t  udzielił generałów; G e n e ,  nie uzyska
ła poparcia ze strony opinii publicznej we Wło
szech. W dziennikach opozycyjnych i w kołach 
parlamentarnych nieprzychylnych rządowi obja
wia się zdanie, że gabinet usiłuje zwalić całą wi
nę na naczelnego wodza wyprawy afrykańskiej, 
ażeby ocalić własną popularność. Wskutek tego 
szerzą się w Rzymie pogłoski o nowem przesi
leniu ministerjalnem.

O u w o l n i e n i u  w i ę ź n i ó w  w ł o s k i c h  z 
n i e w o l i  a b i s s  y ń s k i  e j  nadchodzą teraz z Mas- 
sawy bardziej szczegółowe wiadomości. Wieczo
rem dnia 13 marca otrzymał Ran Alula tysiąc ka- 
raoinów od generała Gene; odebrawszy tę posył
kę, zawołał od do siebie majora Pi ino i oznajmił 
mu, że uwalnia go natychm iast wraz z jego sy
nem Emanuelem, naczelnikiem wyprawy hr. Sa- 
limheni i robotnikiem włoskim Scaramelli; poru
cznika Savoiroux zatrzymał Ras-Alula z powodów, 
których nie ch d a l wymienić. Gdy podróżni, w ra
cając do obozu włoskiegu, przejeżdżali przez ob
szar plemienia Assaorti, krajowcy chcieli mścić 
się na nich, gdyż generał Genó wydał poprze
dnio sześciu zbiegów z tego plemienia w ręce 
Eas-Aluli, który ich kazał pościna*4- Dla ochrony 
podróżnych wysłano z obozu włoskiego silną 
eskortę. Salimbeni, przybyw zy do głównej kwa
tery włoskiej opowiada! że Ras Alula stoi na czele 
30 tysięcy ludzi.

dotąd nie ma odpowiedzi. Szkoda, że komitet 
pogrzebowy z Rady miasta Krakowa wybrany, 
upoważniając prezydenta do zniesienia się z ro
dziną, me położył nacisku na to, by prezydent 
w piśmie czy telegramie do rodziny dał wyraz 
ogóinemu przekonaniu, zwrającemu się przeciw 
zamierzonej zwłoce. Byłoby to może, jako wyraz 
reprezentacyi miasta, skuteczniejsze od głosów 
prywatnych.. (P o rów naj: Telegr. p ryw . N . R ef.).

Ti wczorajszego posiedzenia tego komitetu otrzy
mujemy następującą urzędową wiadomość: „P ro to
kół obrad komitetu wydelegowanego przez Radę 
m. dla urządzenia w Krakowie pogrzebu śp. Jó 
zefa Ignacego Kraszewskiego. Posiedzenie z dnia 
23 m arca 1887. O becni: dr. Szlachtowski prz 
wodniczący. Członkowie: dr. Asnyk, Baranowski, 
dr. Jakubowski F ., dr. Jordan, dr. Majer, Men- 
delsburg, dr. Muczkowski, dr. Pieniążek, Rze
wuski, Szpakowski, dr. Weigel, W entzel, dr. 
Zoll. Prowadzący protokół Banaś.

Początek posiedzenia o godzinie 5 ‘/4 popołu
dniu. Prezydent otwierając posiedzenie komuni 
kuje telegram p. Jana Kraszewskiego, sy na zmar
łego, datowany z Genewy z dnia dzisiejszego 
godzinie 12 w południe w języku francuskim te 
osnow y: „Jeżeli pan pozwolisz porozumiemy się 
za kilka tygodni względem przewiezienia zwłok 
uica naszego do Krakowa. W  imieniu rod z in y  
J a n  Kraszew ski “.

Członek komisyi dr. Asnyk udzielił <ytrzyma- 
ny telegram z Genewy, według którego zmarły 
objawił życzenie aby mógł być pogrzebanym w 
Warszawie, oraz że ciało i papiery na razie prze 
słane będą do Krakowa.

Po otwarciu dyskusyi, w7 której obecni żabie 
rab głos, komitet jednogłośnie uchw alił:

„Wobec sprzecznych wiadomości otrzymanych 
Genewy o miejscu i czasie w* którym zwłoki

ani do rządu austryackiego, któryby bardzo d** 
wnie postąpił, gdyby uczucia Polaków chciał * 
myśl wątpliwości Pester L loyda  poświęcać 
całopalenie traktatowi aljansowemu z Niemca®1

śp. J . I. Kraszewskiego zgodnie z jego i rodzi
ny jego wolą pochowaue być mają, kom itet upo 
ważnia prezydenta m iasta do zasiągnięeia pod 
tym względem od rodziny dokładnych wiadomo 
ści i udzielenia ich komitetowi".

Koni ic posiedzenia o godzinie 6 1/* wiuczorem 
m. p. Szlachtowski. m. p. B a naś
Młodzież klasy V II gim nazjum  św. Anny 

Krakowie na znak żałoby z powodu niepoweto 
wanej szkody narodowej, jaką jest śmierć Kra 
szewskiego, postanowiła założyć na ram iona kre 
powe oznaki.

W Krakowie izraelici postępowi zamierzają 
urządzić nabożeństwo żałobne w synagodze na 
Podbrzeziu.

Lwów, 23 marca. (K oresp. N . Ref . )  Wczorai 
i dzisiaj odbywało się nabożeństwo żałobne za spoko 
duszy śp. Kraszewskiego w kościele arehikatedral 
nym. Wczorajsze było urządzone staraniem  re- 
jrezentacyi miejskiej, dzisiejszem zaś zajęła się 
Czytelnia akadem icka, czcząc pamięć swego 
członka honorowego. Jeżeli odtędzie się pogrzeb 
w Krakowie, wiele osób ze Lwowa wybiera się. 
aby oddać cześć ostatnią drogim narodowi zwło
kom — powiadam „ je ż e li"  — dzisiejsze bowiem 
doniesienia z Genewy zachwiały pewną wiado 
mość o pogrzebie w Krakowie, dzienniki bowiem 
otrzymały telegramy, że zwłoki zostaną do maja 
~  Genewie.

Wydział krajowy nie uznał dotychczas za od- 
jowiednie zamanifestować głębokiego żalu całeg 
trąju z powodu śmierci najznakomitszego pisarza 
narodowego. W prawdzie d o t y c h c z a s  nie było 
tej sprawy na posiedzeniu — nie można więc 
całeg'* Wydziału obwiniać o tę szczególuą „wstrze
mięźliwość", trudno ją jednak zrozumieć, jeżeli 
się pamięta, iż w innych razach nie było tej 
„wstrzemięźliwości". Nieszczęsna ta „wysoka po- 
l i t y k a " ! -----------------

Z kraju nadchodzą liczne doniesienia, iż re 
rezentacye powiatowe i miejskie pragną być na 

pogrzebie Kraszewskiego zastąpione przez depu 
tacye z wieńcami. Wydział Rady powiatowej w 
ł  u d k a c h  polecił złozyć wieniec na trumnie. 

Z B r o d ó w  otrzymaliśmy telegram, że tamtej
sza Rada miejska wysyła deputacyę. Podobne do 
niesienia nadchodzą z innych m iast i powiatów.

Za przykładem stolicy kraju miasroi L w ow a 
ctórego reprezentacja zarządziła uroczyste nabo
żeństwo żałobne za spokój duszy nieodżałowane- 

pisarza i patryoty i w innych miastach na 
bożeństwa te przez patryotyczny ogół zost».te 
urządzane.

Dotąd jak wiemy nabożeństwa odbędą w 
Bochni i Bursztynie, staraniem  grona obywateli 
w Tarnopolu zaś staraniem  Eady n»i«Js J*

Z Genewy o obrzędzie p o g r* ^ 0^ ®  o trzy 
K uryer Wart zaw ski następuj*08. Wladomośc*;

„W złożeniu zwłok Kr»szews*J|ego do grobu 
tymczasowego, uczestniczy*0 150 osób- Pogoda 
nie sprzyjała. N» wum.n '® łożono  07 wieńców. 
Pomiędzy obecnymi znajdowali się studenci 
rosyjscy j, bułgurscy. M i łk ó w ^  (T. T. Jeż) 
w pięknej 
racką

pełnej treści przaOl0WIe ocenił lite-
   społeczną działalność * rasz«wskiego. Szki
cuj nieskończone i nje^w*ie^n e .iego zasłngi pu- 
pliozne, rz e k ł: „N ie 1 nie konserwatysta,
M  on przedstawiciele® °&roinnej większości spo
łeczeństwa polskiego • orącą i porywającą była 
przemowa dra f 1*8 ow8l£iego, który w Kraszew
skim utracił wiernego Przyjaciela. Włoch Begey 
z T u ry n y  ^  ^stępetw i*  0orrenti’ego (osobistego 
przyj*0* H um berta i Kraszewskiego), wy-

K r o n i k a .

Kraków, 24 marca.
W sprawie wystawy krajowej. Na wczoraj 

znaczony bvł termin składania ofert na podjęcie w f 
konania pawilonów i budynków, projektowanych pr*** 
p. Karola Zarembę, na placu wystawy Etamić majf 
eych. Licytacja, jak się dowiadujemy, nie doszła ś* 
sk .-tku ze wzjrlędu, iż warunki wypłaty naieżuoś1 
przedsiębiorcom za wykonanie robót okazały się 
nich zbyt ciężkiemi. Komitet wykonawczy warun1 
te podobno zm ienił, a dziś ogłasza licytację J*" 
wtórną, z terminem ostatecznym na przyszłą sob*^’ 
tj. pojutrze. Dzisieisze, wieczorem wydawane d*i*n'  
nifei, zamieszczą ogłoszenie o tej nowej licytacjb 8 
— chociaż nie wiemy, czy biuro komitetu funk°7"' 
nuje w dni świąteczny przez dzień jntrzejszy obj^8 
mają pp. przedsiębiorcy te nowe warunki rozpatrz® 
i n a sebotę do południa oferty swoje złożyć.

Z tak nadzwyczajnym pośpiechem nie było chyba 
jeszcze nigdy rozpisywanej lic-ytacyi na podjęcie 
robót pnblLznyeh , —• a czy pomyślny pośpiecbi 
takiego będzie rezultat, ośmielamy się wątpić.

W kwestyi placu pod wystawę dyrekcja inżyni*' 
ryi woj-^k.-wej zezwoliła poaobno tylko warunko** 
na użycie projektowanego „Piekiełka", —  tj. **' 
strzegło sobie, 'ż plac ten w żadnym razie nie 
stanie zabudowany. Kr-mitet wykonawczy wysts'®!1 
po^od ił się łatwo z tem zastrzeżeniem i budy0-*’ 
wystawy zamierza stawiać na częśeiaoh placu, łjrz? ' 
legaącyi-b do gruntu, własnością wojskowość 
aącego. W ogóle w sprawie wystawy cznje »■§ <Bi*j 
łalność gorączkową, — wszystko co duwniej sło- 
sznie jako przeszkoda, lnb zapora nważanem b7  ̂
mogło, obecnie w półurzędowych komunikatach przeć' 
stawiaćem jest jako najpomyślniejsze; pragnąc 
wierzyć, io *ak Jest. oczekujemy u-bwał pełnego k®‘ 
m itetu. któreg ■■ posiedzenie zapowiedziano na ni®' 
dzielę

Kamień pamiątkowy Tadeusz. Kościuszki *
Rynku głównym, jako miejsce, n» którem bobat®* 
z pod Racławic wykonywał przysięgę narodowi, 
dziś, jako w 92 rocznicę tego dnia, został ozdobi®' 
ny wieńcem.

Gmach magistratu osaczony jest od dni par® 
przez t nm - sób, oczekujących na rezultat odby ł8' 
jącego się właśnie poboru wojskowego. Stają dc p°' 
bom młodzi ludzie, należący do pierwszej klasf1 
a bramra jest podobno dość obfitą, gdyż wzięto 
przeszło 30 z tej bategoryi.

Z Uniwersytetu. Pp. Ludwik Ziembicki, syn --i®'  
rosty w Chrzanowie, rodem z Brzeżan, Władysf®* 
Grabowicz, rodem z Radomyśla w Gali :yi, Alć® 
Schwarz rodem z Poręby w W. Ks. Kra ko we ki »i** 
i Maksymilian Cercha, rodem z Opatewa w Król®' 
stwie, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersyteci® 
pień doktorów wszech nauk lekarskich

Stan zdrowia Franciszka D ob row o lsk i0’ 
naczelnego redaktora D ziennika Poznańskiego  D‘e' 
co się polepszył. Na telegraficzne zapytanie, któreś
my wczoraj do Poznania wystosowali, otrzymaliśmV 
od pusła Wierzbińskiego odpowiedź: „ T r o c h ę  1®' 
piej11. To trochę" nie jest niestety tak pocieszając®; 
jakbyśmy serdecznie pragnęli.

Dr. Laskowski, któremu los przeznaczył 
oczy nestorowi piśmiennictwa naszego, jest dziś j®' 
dną z najznakomitszych powai nauko* 7 oh, PochO' 
dzi z Warszawy, gdzie urodził w 1841 r. i t® 
nauki szkolne ukończył. VV roku 1S58 wstąpił d® 
Akademii medyko-chirurgicznej w Petersburgu i 
dawał się później studyom lekarskim na wszeohui' 
cach angielskich. W Paryżu utrzymał stopień d»u'  
kowy 1865 r. gdzie pracował pod kierunkiem S»P" 
peya nad anatomią, a na»*ępnie 0d 1865 r. na â" 
kultecie paryskim teni** przedmiot wykładał. 2* u‘ 
sługi oddane państw11 1871 r. otrzymał obywatel- 
stwo fran uskie » krzyż legii honorowej. W 1875 

na zlecenie z"'iązkowej urządził w Genewie 
szkołę lekarć®8 i tam objął krtedrę. Znany jest W 
nau-e j»k0 ^ynalizca nowegu sposobu balsamowa
nia. p .raCe Jego francuskie, drukowane w R  cue 

e 1 oddzielnie, zwróciły uwagę krytyki uczo- 
n ć  zagranicą.

Konfiskaty. K u ryera  lwowskiego ostatni numer 
skonfiskowała prokuramrya lwowska za artykuł pt-: 
Jeszcze jedna krzywda" omawiający sprawę dostaW 

dla armii.
Lwów, 23 marca. (Koresp N . R e fo r )  Jak® 

przyczynek do naszych stosunków politycznych niech 
posłuży wiadomość, że nowy dramat jednoaktoWJ 

Szumi Marica" Aurelego Urbańskiego, rozgryw ając? 
się w Bułgaryi, namiestnictwo zabreniło przedstawić- 
Znająo dramat, trudno domyśleć się nawet, co cen
zurę tak ubodło.

Wystawa obrazów i szkiców p. A. Piotrowskiego 
odwiedzaną jest dość licznie, apatyczna jednak p°" 
bliczność nasza na sztuki piękne nie spieszy t*k4 
falangą jak ki&kouska.

Gut {daj odbyło się walne zgromadzenie Towarzy
stwa kupców i przemysłowców, na którem zamiano
wano dra Zyblikiewicza członkiem honorowym To* 
waizystwa, a dyplom ma być doręczony w Krakowi® 
podczas wystawy krajowej, na któr-. wybierają ®i? 
członkowie gremialnie.

Od kilku dni odbywają się pomiędzy Lwowom 
a Przemyślem próby równoczesnego telegrafów*8!*



f

sfcM w  26 Marca 1887.

* ' p ; i r n’  vh kierunkach w edług systemu p. Edwar 
»Hia Ulz?dnia | poczt i telegrafów Jak zape

łń znaw.-y, rezultar. prób jest zadowalniający, co 
czdm Di si® d° łatwiejszej komunikacji telegrafi-

Ta’ nî  dotychczas. 
o ' j n6M  ^3 marca. (Koresp. N . Ref.) Dzisiaj 
gro Zlnie H  przed południem wybuchł ogień w o- 
plae dwupiętrow«j kamienicy p. Maschlera przy 
^don A '  ! >Ucha Płożonej. Fożar wszczął się pra 

°brdB w kominie i w jednej chwili ogarnął
na . acb kr)'ty gontem. Silny wiatr niósł zarzewie
f  kil’*510 -W JcierUQku rynku głównego. —  To też 
towe ?  m'F)scach poczęły się zajmować dachyjgon- 
„ 1(1 w znacznej odległości od głównego ogniska,
^jrnni° a dotuu P- Kochanego w linii powietrznej 
Sikam ? 15U “ etrów- Dzięki j dna k  czujn 
Na j T °gnie te stłumione zos ały
t°4 ^ Ie za® P- Maschlera zgorzał dach do szczętu,

,u° i gauki drugiego piętra, a mimo energi-

n o  w  a  n  u  t  o r m a .

w  5

ci inie- 
w zarodku.

ttiic2V  ro,uy k 'k straży ogniowej miejskiej i ocho- 
drngieg ^  • W0jska * m'*szkańców, przepalił się strop 
i48rożen’ tak’ ^  mieszkańcy pierwszego piętra,
^Usieli 1 -PrzePa 8̂aiem się stropu międzypiętrowego, 
to pig2 8We pomieszkania opuścić. W chw.li, kiedy 
ft.iony ę’/  b S°dzina siódma wieczór, ogień stłu- 
8i$ zaL a  • * nieug a8Zony. a sufity drugiego piętra* zaDaHolo ń ~r— ■ ’ i urll£ lr&u “

r&8*Uei ir Ogólne jest mniemanie, że uniknęliśmy
ry®h ?  i atastrofy- Ddyby nie śnieg leżący na uiektó- 
^ ‘aeta eh j Przesi-iknięte wilgocią gonty, połowa 
Padefc tPa °fiar% t6?0 wyPadk,‘ s %dzę że wy-
gtnjn ®n wpłynie pouczająco na naszą zwierzchność 
lea a’ która jest zbyt hojną w udzielaniu pozwo- 

* a Ustawiczne łatani© dachów gontami.

now skiego: „ Reoe czarodziejskie", komedya
aktach pp. E. Scribe i E. Legouve.

W n i e d z i e l ę  27 mar^a: Po połudnhi o godz. 
w pół do czwartej: „Rewizor z Petersburga", korne 
dya w 5 aktach Gogola.

«g»

laoofliosGi w e , i

i ^ z m ,  23  marca. ( Koresp. N . Ref.) Czysty 
*yu- 1 zal>awy, która się odbyła w tutejszem ka
bina • W JniQ 12 lutego b. r. na korzyść ubogie) 
8 *ie*y szkelnej, przeznaczyła Rada szsolna miej 
n»nta na zakupienie odzieży, książek i p zyborów 
i w  °wyeh. Kupiono więc za 18 zlr. książek i przy 
- w nai1>'   ■ - za 54 złr. trzynaściep, t 0r nbnkowych, sprawiono

tri vn».ór*i/» hlii7.pfkki,- , ,enlri trzynaście bluzek dla chłopców i trzy 
tttnj*. dla dziewcząt, resztę zaś, to jest 8 złr., 
izlt0}ZcZoa° w kasie Rady szkolnej miejscowej. Zarząd 

S n L r° zdzifIił darV te między najuboższe dzieci. 
* 4  laH c m iły obowiązek, składa zarząd szkoły 
M, *a‘u ttło iz ieży  szkolnej szanownemu komiteto- 
S lS 8fe®eobliwie prezesowi kasyna p. Henrykowi Ma- 

6niu za łaskaw e starania i trudy, podjęte 
^*ty r7,i!dzeilia zabawy i zebrania tak znacznej 

’ Qaiserdeczniejszą podziękę.
A. Machnicki 

2n,a r |. kierownik szkoły.
N zieó  f  Hear?k Bogdański, żołnierz z r. 1831, 

u u z s Pielberga, b. pełnomocnik konwen- 
dziMa lnikar!ów lwowskich, jeden z głów nych współ- 
^ 83 ^ aJnych stowarzyszeń narodowych, zmarł
°bszer ° u żyeia we Lwiwie, Zmarły pozostawił 
cia, a ^uder < cuqb pamiątki, pracę całego ży-
"‘‘ęjowp^ '1 "' niejednym względzie jedynem źródłem 
Itie 0„ ePoki. która opisuje. Obejmują one tra- 
' , .^ e n io  iuj zi

5°kumentz 2ay ieraJa. w iele nieznanych a ważnych 
zMaH W 4  Pamiętników tych niejednokrotnie 

Z(,z® drnva a ' rowie’ całości jednak nie były je- 
^ ° W?ne' ° Z68d pamięci dzielnego patryoty! 

^ b oszt., lP. zJnaiJ: JuHnsz M a ł  s z y ń s k i. Dom 
{^yotcr-Tn8 0<̂  roku 1 S 48  ogniskiem życia- 

' Przi a°’ zbierali się młcdzi, aby sobie 
26 starszy ch- W roku L863 b y ł on 

°łni6rz | Ici 8Z!l kwaterą i etapą dla ochotnifeów. 
.  ̂ kandydaci na żołnierzy mogli spokoj-

r a a : bo nad Dimi czuw ało oko gazdy “ Ma- 
^ r v  e g 0 - starego gwardjaka barykadowego, 
8»,j . w danych razach umiał być także surowym  

ha lekkodnchów i uciekinierów. N a siebie 
c™0 baczył. Zawsze gotów „choćby na szubieni- 
r0(j’ 8Pełniał w owych ciężkich czasach służbę na- 
dąt8^ .  z sumienną' ścisłością, zapominając o gospo- 
^&ł r°lnem, które jemu i licznej rodzinie da- 
„p ® 8kromne utrzymanie. Narazić osobę swoją dla 

^  poczciwej a koniecznej, uw ażał za obowią- 
^  z°lnierski i okoliczność ta przyprawiła go w ro- 

■̂•-864. 0 14 m iesięcy więzienia, 
z ^ t o e n d a n t  W ar8Zawy, geanał-lejtnant Kroek, 

° negdaj naglp. Dzisiejsze dzieun ki warsza- 
t,rz Przynoszą wiadomość tę bez wszelkich komen- 

marł)  znany był jako srogi wróg Polaków.

i prądów współczesnych, a co

j aJf . Ze Stowarzyszeń.
zSroma] Zp d° nosiliśmy, odbędzie się doroczne walne 
”S o k ó ł “Dle cz 0̂,lkdw Towarzystwa gimnastycznego 
0 g"dzinie ^  ^.rakowie w niedzielę dnia 2 7  b. m. 
erzy ulicy P° P°Didniu w sali Towarzystwa
*®k o g o j 3U„l0Z’ browar pp. Johnów. Jutro w pią-

zg>emadzenie przedwyborcze.

g ła d k i .

na weteranów v o jsk polskich 2 złr.
P- E re7 n o  administracji N. Reformy z ‘ożył

Repertuar teatru krakowskiego.
^Pół P l ą t n k  25 marca: 
ll

^  " 'J aKtaul' a 2 °brazach dd
8zywi 1 ^  Wieczorem o godz. 7 •

V aP"CZCiWCC ’ k° med-va w  4 aktaah Barriera. 
0 ° 1 §  26  m.-rca: N a dochód Czesława Ja-

5 * . d0„ j ' 7 rt*1; K i l  ■y* l t

—  Koncert p. Jadw igi Mowoleckisj. W powo
dzi piodukcyj muzycznych tegorocznego sezonu wczo
rajszy kom-ert stanowczo wyróżnił się powodzeniem  
zarówno pod względem udziału ^publiczności, jak 
i wyniku artystycznego. Okoliczność to godna z .no
towania tern więcej, iż świadczy, że publiczność na
sza nie jest bynajmniej obojętną dla talentów swoj
skich i rozwojem ich interesuje się nie mniej jak  
osobistości, poprzedzonemi rozgloŚDą zagraniczną re
klamą. — Koncertantka p. N o w o i e c k a ,  znana 
już nieco ze swych zeszłorocznych występów w miej
scach kąpielowych, odważyła się obecnie wystąpić 
z programem poważniejszym, w skład którego we
szły ustępy operowe Verdiego, Meyerbeera i Bizeta. 
P. No w. ma głos sopranowy niezbyt rozległej skali, 
nadzwyczaj dźwięczny i pizyjemny w brzmieniu, za 
słaby jednak, aby m ógł podołać warunkom, jakich 
wymagały ustępy programu. Najbardziej się to uwy
datniło w aryi z „A idy“, wym gającej pełniejszego 
tcnu i większej siły  niż ta, jaką rozporządza p. Now  
Lepiej wypadł dnet z Carmeny, odśpiewany z p. 
r o w i a ń s k i m  Śpiew p. Tow. cechnje wielka po 
prawo _>ść wykończenia i głębsze poczucie artystyczne, 
głos jednak niezupełnie odpowiada już wymaganiom  
Aryę z Hugonutów wykunała koncertantka popra
wnie i wykazała zalety starannej szkoły. Wykonanie 
dwu otworów Ż e l e ń s k i e g o  „Pieśni Jaruchy" oraz 
„Marzeń dziewczyny" utwierdza nas w przekonaniu, 
że warunkom, jakiemi rezporządza p. Now., le iie j  
odpowiada repertuar liryczny, wymagający mniej 
siły  i rozległości skali, a więcej wdzięku, elegancji 
i lekkości, których to wa unków nie brak p. Nowo 
leckisj. Do śpiewu akompaniował p. Wł. Ż e l e ń 
s k i .

W  koncercie wziął również udział p. S t o j o  w- 
s k i, młody i wielce uUientowany pianista. Od cza
su, gdyśm y p. S. po raz ostatni mieli sposobność 
słyszeć na jednym z wieczorów Towarzystwa muzy
cznego, uczynił on tak znakomite postępy, iż gra 
jego, która dawno jnz przeszła miarę zwykłego ama 
lorstwa, zadowolić dziś już może nawet bardzo w y
bredne wymagania. Koneert C-moll Becthoyena, wy-( 
konany przez p. S. z towarzyszeniem orkiestry, sta 
now ił kulminacyjny punkt koncertu. Dzieło to, w y
magające wielkiej pracy, staranności i wysoko po-
snnięjej technik i, wypadło w grze p. S. zupełnie
poprawnie, zwłaszcza część pierwsza Alcgro i na
stępna Largo wykonane były z precyzja i WDikmę 
ciem w dncha utworu. Grę p S. cechuje obok w y
soko posuniętej techniki nader poprawne uderzenie, 
wielka staranność wykończenia szczegółów oraz umie 
jętne i subtelne fraz wanie.

Zalety powyższe uw ydatniły się w wyższym je 
szcze stopnia w Fautazyi Chopina, którą p. S. ode
grał ze spokojem i przejęciem się ceehującem w y
trawnego artystę. P. S. przedstawił się wczoraj
również jako kompozytor. Wspólnie z p. S i n g e 
r e m  odegrał p. S. własnej kompozycyi Scherzo 

Sonaty na skrzypce i fortepian. Utwór ten w po
ważniejszym stylu pomyślany a wykonany nader 
poprawnie obudził wielkie >ainteresowanie. W w yż
szym Jeszoze stopniu obudził kaprys, również w ła 
snej kom pozycji koncertauta, noszący w szystkie za
lety  wykwintnego stylu nowoczesnej muzyki i bę 
dący zarazem polem popisu techniki. Kompozyoya od 
zuacza się wdziękiom niewymuszonym a zaleca ją  
melodyjność i dobra faktura fortepiauowa. Szcze
gólnie motyw głów ny ut>vo u powtarzający się k il
kakrotnie a wykonany z całą elcgancyą i lekkością 
podobał się powszechnie. Rzęsiste oklaski i kilka
krotne wywoływania zniewoliły młodego artystę, iż 
dodał nad program prześliczny mazurek Żeleńskie
go. Na pochwałę fenomenalnej pamięci p. S. dodać 
winniśmy, iż w szystkie numera programu nie w y
łączając koncertu Beethovena grał młody kompozy
tor z pamięci.

Kierunek artystyczny koncertu spoczął w rękach 
p. W ł. Ż e l e ń s k i e g o ,  a sama produkcya zapisa
ła  się nader sympatycznie w pamięci licznych u 
czestników. Oikiestra 13 pułku kapelmistrza pana 
H o c k a  wywiązała się wzorowo ze swego zadania, 
i złożyła dowód nieustannej pracy i postępu.

w —p-

Z teatru. W. zorajsze widowisko amatorskie na 
rzecz funduszu budowy własnego domu dla Stowa
rzyszenia g mnastycznego „Sokół" miało powodzenie. 
Jeżeli sala teatru nie została może tak szczelnie na
pełniona publicznością, jakby tego ze względu na 
cel widowiska życzyć sobie należało, gra amatorów 
za to i nastrój audytoryura nic nie pozostawiały do 
życzenia. Odegrano „Jesienią" Swiderskiego i „Okrę
żne" Korzeniowskiego. Obie sztuki, co do rzadkości 
należy w grze amotorów, doskonale były objęte pa
mięcią, która nikogo nie zawodziła, zp znajomością 
rzeczy uscenlzowaue, a w uiektóry«h rolach znała ■ 
zły przedstawicieli, jakich niezawodnie prawdziwy 
teatr wstydzićby się nie potrzebował — Podnosząc 
ogólne wrażenia, odniesione na widowisku, umyślnie

Nr. 69 .
nie w ym ien im y  wyi itnieiszych zdolnoś-i amatorów, 

rzyła, -  dla wszystkich chyba równa były n»gr<>d9

pracWąZ1Pfunduszówł l d ]W prZ* sP ^ n . V  dobrą wolą i pracą funduszów dla gednego celu -  Kończ?ce
widowisko tańce w ypadły raźno —  słowem srkces 
grających zupełny.

Słow a uznania należą się p , Stępowskiemu, który 
zajął się przygotowaniem w idowiska a praca swą 
reżyserską tak pomyślny przygotow ał’ rezultat/

N a sobotę zapowiada repertnarz sztukę „mistrza 
roboty scenicznej" Scribego „Ręee czarodziejskie". 
U nas, gdzie Sardou, którego Zola nazwał „spad
kobiercom Scribego", tak wielkich używa względów  
publiczności, powinienby bogaty w  intrygę i efekt 
ntwór Scribego nader przychylnego doznać przyjęcia 
u całej publiczności. Scribe pauował przez lat trzy
dzieści wszechwładnie repertuarzem całego cyw ilizo
wanego świata — a i dziś nie stracił j szr.ze Sffej 
władzy, gdyż tę samą sdukę „Ręce czarodziejskie™ 
przed miesiącem grano w Burgu z powodzeniem  
Główne role w sztuce tej dostały się w teatrze na
szym w ręce p Hofman i p Janowskiego.

Telegramy „Nowej Reformy".
(P ry im in i.)

Genowa, 24  marca. (T elegram  Jana K rasze
w sk iego do red ak cji Nowej Reformy). Poniew aż  
zd ep o ą o w a n y  w D rażnię testam en t praw dopodo
bnie zaw iera postanow ien ia  Co do pogrzebu, a 
przed u p ływ em  d w óch  ty g odni otw artvm  bvć 
nie m oże, przeto też i d o k łld n  o tw an J “  c 
m inu p rzen iesien ia  zw łok  ? T  oznaczenie  
Krakowa, nastąpi dopiero n0 o?' °J“  .
Podp. Jan  Kraszewski P°  ° tf fa m u  testa“ entu

G enew a, 24  m arca. z „
K raszew sk iego  do n sJrna : P

c z a s u  d o  
p o g r z e b u  z w ł o k
ż o

 ,  r J. I
P- Prezyd en ta  S z l a c h t o -

na zapytanie o powód  
k t

p o r o z u m i e n i a

w s k i e g o  w odpowiedzi
zwłoki). P o w o d e m ,  d l n T . -  * j
 ..........  j  _________  . 1 a k t o r 0 g  o ż ą d a m y

s i ę  w s p r a w i e

s p o d z i e w a m y  g i e ^ n  f  i° -0 -’ ° ] *
ni e n e i e w y r a ż o n e  ż y c » a Z(: w  ^®s k a ' 
T e s t a m e n t  z n a j d u j V  a ; " ' °  Z °
i ^ i e f m o ż e  b y ć >  tjWa r tV f T A * ? '*  
Podp, Jan  Kraszewski. ^ i a k z a  15  d n i .  

G mewa, 24 marca. (T e le e ,.am n . M ,

dakcyi N. Reformy z prośba  7 “ *“
wodów zw łoki w w y w iez ień — w yjaśm en m  po-
s z e w s k i e g o

na dep eszę  od re- 
o w yjaśi 

l lu  zw łok  ó.7 (łon .™  zw iok p. K r a -

1)(,n ie s ien ie  m oje, że Kra-G cnew a, 2 4  marca 
szew ski w yraził życzen ie “aby b ,  poch 0wany w 
W a r sza w ie , n»leży sprostow ać 0 ty le  że życzył
ęn  sobie aby s e r c e  jego  pochow ano’ w kościele
Sw iętokrzyzkim . gd zie  był chrzczony -  (W  ten  
sposób p o g r z e b a n i u  w K r a k o w i e  w o l a  
z m a r ł e g o  n i e  s t o i  n a  p r z e s z k o d z i e .  
Frzyp. Red.).

Genewa, 24 m arca. W czorajsze żałobna nabo
żeństw o w koście le  Sacre Ooeur na praoJsoreściu 
P la in -P a la is odbyło się w obec bardzo licznej pu
bliczności. Katafalk b y ł w spaniały .

G enew a, 2 4  marca. N a w yraźny rozkaz rządu 
w łoskiego papiery K raszew skiego zostały w  San 
Romo aż do przybycia synów  op ieczętow ane, »ż«-
b y 8 p u ś c i z n J nic n ie  Przepadło.Genewa, 24  marca. Telegram  do Biemarka o 
śm ie ic i K raszew sk iego , o którym  przedwczoraj 
donosiłem , zosta ł w ysłan y  przez m ieszkającego tu 
em igranta polsk iego  B anaurskiego p a wit%L  rekf 
1 w e w łaanem  im ien iu . ^  5 ?

n ń r ć 6? 8ń’ U  m a rc a - 0 s ta tn i D um ° r M °sk. Wied.,
cesaTski!nPrT Z- Z,airniJJ°>S'§ z w iązkiem  trój cesarskim . Związek ten upływ a z końcem  t.,*■
m iesiąca N iem cy  chcą zm usić R osye do nnn^ .  
w n ego  w stąp ien ia  do tego zw iązk u , jadnak  do-

s z t o d z ie ^ T r ® 0371 f .F rancyą’- St0j;ł ua prze- szKoazie. Irojcesarsk ie  przym ierze w yrzHJ 7ił„
•yj w iole szkody. Polityka p r z y m ie r z a T r ó tsa r ^  
sk ieg o , poparta przez R o sy ę , spraw iła ten sk u 
tek, że o d w ró ciły  się  od R o sji te  kraje za któ
rych n iezależność przelew ała krew  swoja, R  
i bez przym ierza m oże z A u stryą  żyć w 7 A ^ &
jeżeli A u stro-W ęgry  n ie  chcą zostać p a /s tw e m  
b a łk ań sk iem ; inaczej starcie je s t n ieu n ikn iona  
pierwej czy później. To zap atryw an ie podziela  
rów nież rząd rosyjski.

P raga , 24  marca. Politik donosi z 4V'ołyn ia. Gen. 
gubernator kijow ski, nakazał w szystk im  CZeskim 
i polsko-galicyjskim  urzędnikom w dobrach w o
łyń sk ich  ks. Rom ana Sanguszk i, albo zostać 0- 
bywatelam i rosy jsk im i, albo o p u ś c i .R o s ję .

P etersb urg , 24  marca. po!. cyod ie J j v a gn iazdo  
r ło lu c y j n e  w m iejscowości, odległ«j na 12 
wiorst ml Petersburga, w daczy która
bvła naieta przez akuszerkę P 4 i jei

Obie ^  j
sprowadzone Jo Petersburga * iaz rabranemi 
materyałami wybuchowemi.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 24  marca. N a d zis iejszem  posiedzeniu  
Izby poselsk iej, na interpelacyę p. JaąiioBa, od
pow iada przew odniczący kom hyi jurydycznej, że 
projekt do ustaw y o ograniczeniu  egzek u cji na 
p eu sye em erytalne urzędników  pryw atnych nie  
m ó g ł być ukończony na pierw szej sesyi kom isyj
nej. Teraz w czystkie in n e  k o m isje  zajęte są zbyt 
w ażnem i sprawami tak d a lece , że kom isja  jury
dyczna nie m oże być zw ołaną.

P. Jaąues interpeluje rów n ież  o w niosek, któ
ry żąda wprowadzenia trybunału dla sprawdzania 
wyborów do Rady państw a, lecz prezydent Sm ol
ka robi u w aję, że p rzew odniczący dotyczącej ko
m isy hr. B ohenw art nie jest ob ecny  w  Izbie.

W  dalszym eiągu rozprawy szczegółow ej nad 
ustawą o zabflzpisęzenju robotników  na w ypadek  
choroby, w ystępuje K ron^w eiter przeciw  § 60 , 
w którym upatruje drakońskie obostrzen ie  usta
wy z r. 1852.

Wi8d8ń, 24 marca (D alszy  ciąg posiedzen ia  
Izby poselskiej). K r o n a w e t t e r  tw ierdzi, że 
§ 60  projektu obala istn iejące dotych czas w olne  
kasy robotników.

G o m p e r z  broni w niosku m n iejszości. Para
graf w  m ow ie będący k w estyonuie byt w olnych  
kas i oddaje je  na dow olność rządu.

H e  i l s  h e r  g  w spom ina, że w kołach fabrykan
tów pow stało pew ne zaniepokojenie z powodu  
pogłoski, iż fabrykanci będą m u sie li w  w ysoko
ści 50  prc. przyczyniać s ię  do tych  kas. Zapytu
je  czy uzasadnione są  obaw y, że w razie odrzu
cenia w n iosku  m niejszości w olne kasy przestaną  
is tn ie ć .

K om isarz rządow y K a a n  oświadcza, że ta o 
bawa n ie  ma żadnej podstaw y. Rząd jest w ogóle  
dalekim  od tego, by m ieć te n d e n c j e , dla robo 
tn ików  n ieżyczliw e; zarządzenia rządow e są prze 
c iw n ie  sk ierow ane do tego, aby robotn ików  chro
n ić od krzyw dy i szkody. W  końcu dow odzi mo 
wca, że rząd stara się  stw orzyć p ew n e norm y dla 
tech n ik i asekuracyjnej.

Radca S t e i n b a c h  zw raca uw agę na t o , że 
rozchodzi s ię  tu o stan przejściow y aż do czasu  
w którym  ustaw a o kasach pom ocy zostan ie wy  
daną. D o tego czasu m usi jednak obowiązywać 
ustaw a z r. 1 8 5 2 . Radca Stein bach  zbija w yw ody  
dep. Som m arugi, K ronawettera, Gom perza i Heils- 
berga i poleca ustaw ę w  form ie przyjętej przez 
w iększość kom isyi. . .

D ep. B a e r n r e i t h o r  broni w niosku mniej 
szóści, który stara się  zapobiedz zgubnem u od
d zia ływ an iu  na bardze pożyteczne n iezaw isłe kasy.

Po m ow ie spraw ozdaw cy dep. B i l i ń s k i e g o ,  
który zbijał zarzut, jakoby w iększość była prze
ciw ną kasom  robotniczym  przyjęto par. 60  w e
d łu g  projektu kom isyi bez zm iany, odrzucono 
w niosek  m niejszości rów nie jak poprawkę Som m a
rugi 131 g łosam i przeciw  106.

Petersburg, 24 . marca. N a uczcie w ydanej w  
G atezynie na uczczenie urodzin cesarza n iem iec
kiego w ystąpili cesarz i w. książęta w m undurach  
pruskich. Car p ił za zdrow ie cesarza n iem iec 
kiego poczem  odgrano pruski h ym n  narodowy^

Bttrlin, 24  marca. C esarz u d zie lił am basadoro
wi ks. R euss (w  W ied n iu ), order Orła 0zarn 6go |

Berlin, 24 marca. (P osied zen ie  Izby panów  
Sejmu pruskiego). N a  porządku d zien n ym  w n io 
sek kościelny. Ks. B ism ark rozw odzi się  nad tem , 
że rząd n ie  p o czy n ił bynajm niej zbyt w ielk ich  
konceayj, i że  n ie  w yrzek ł się sw ych  praw  zw ierz- 
ch n iczych . On n ie  m y śla ł n ig d y  o trw ałej w alce  
z kuryą. Jeżeli teraźniejsze w niosk i n ie  sp row a  
dzą trw ałego pokojn, to m ożna to, co s ie  0h 
cnie zrobi, usunąć każdej chw ili. * e '

N ie  m niej n ieb ezp ieczn e od stro n n ictw a  
stępow ego są ten d en eye  nurtujące d u c h o w ie ń . .^  
niższego, na ktorego stłu m ien iu  tak Da n i« ł • 
jak i cesarzowi zarów no zależy. J eż ”  ■ ‘
zgodny jest z cesarzem , naten czas traci 
znaczenie stronnictw o centrum , które » 6
opozyeyi do papioza i p o u c z y ło  się  Ze i
mi żyw iołam i w rogiem ! krajow i i c e s a r s t w ?

Berlin, 2 4  marca. Reichs-Anzeiger 0F» 
nifest cesarza z podziękow aniem  narodow i*™
20 udział w uroczystości roczn icy  Je'
fem  odwołuje sie do w alk o n i e p o d Ł c  
różnych w ypadków  sw ojego życia . S p o f S  d °  
dumą na w ie k u  zm iany, k tóre za sz ły  g T ' J?C 
najbliższym, s^ ńczy  życzen iem , abv  
wne upragniona w yszła  na p u2ytek' 
zamącone) n .czem  b ło g 1P] p , narodu  w

Paryż, 24  marca. Journal des n  i  A  
cza form alnie w iad„m ości, iż  R 0^ tbats

c i d o S ?  i ftF ai;ód Kreckl pragn% utrzym ania w  Ma- 
się u s i i i ' °vcfic7 .a so w eg o  stanu rzeczy —  1 starają  
n ie m y s i ? W° J 0’ abł  Je otrzym ać. Zresztą. G recy  
ku podburzę?,,®  pof ierać usiłow ań, sk :erow mych

T unis ?a -Macedonii.1 unio; . . .
ustała Sk lep y  Ws, ,  a^ g ,t* cJra m |ędz.v izraelitami 
Tunis  p is z e :  Izraelic i n Z“ ^wu. otw arte- Dziennik  
pność, bo w kraju,U jH k ^ T u n 1* w ie^  nieroztr>  
muzułmanie, ale i ch rześc ia n '! ' 8  ?10 n ,e ^ lko 
an tisem ityck ie , lada iskra m 0g ł a 
madzone palne m ateryały. 2ap ah ć nagro-

M u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
W a  g l o l d z l o  w l e a “ ■ k l e j

dnia 24  m arca 1 8 8 7 .
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Cieniom 6p. J. I. Kraszewskiego.
Jak gw iazd ę, co już przeszła w  in n ych  św istó w

kuła,
A wiedza, cc ją ściga, dogonić n ,e zdoła,
L śn i w niezm ienionym  blasku —  w ieki b ędzie

lćniła,
Tak nam p ro m ien n a —  w ielka T w ego  ducha siła. 

(5 5 3 ) Eres.

n a d e s ł a n e

C. k. Ministeryum handlu w Wiednin zakupiło 

L ^ i Z r  vm,arCU br' wi?Ł3zą ilość E ^ s i e a t o i a
dla użytku kolei rządowych (Staotsbohnen). Środek 
sn przeciw wilgoci i grzybowi domowemu, w ja a -  

inżjn iera tecnnologa G. Rittera w  W arsz.w .e  
zasługuje na uwagę P . T. B udow niczyct i Inż ymJ  
rów, zwracamy więc uw agę na ogłoszenie w  dziale 
lMeratów. 5 4 7  i

wała F ra n cji zawarcie prr,ym jer
Paryż, 2 4  marca. P u łk o w n ik

z
czasie  

cz da-
n ie-

ow ej.
'aprze- 

Zapropono-

sie’ d o 'd y m isj i jako  ̂ćz /on ek  Poda>
bo drugi list prezydenta k om isv i .w °jsk ow ej.

  . w °Jskow  '
a)4<?y kom

gem  Boulangera uważa za “u ^ h żlj WojSK° w pi do
za zbytecznie uprzejmy. aomisyi i

Ateny, 24 marca (Donie8ifnifi .
W iadom ość ze źródła b u łg a r s k ie j  ■ ' Havasa) 
na granicy M acedonii przyg 0 t0 ? v ’ J.ak°b y  G recy  
uważają za m ach inacyę B ułgarćU . a l! Pow stanie  
gotują się do w kroczenia do ,tórzy sam i 
opinię w  E uropie w  błąd w p row aaC?,d on ii- A by  
garzy sw oje m ach in acje  przedstaw ia  ’ c h cą B u ł  
cyi za g reck u . M ożna zaręczyć i  w obec T u r
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4f l 6ż T liłrminauyi

i

62
10 lOj 10 80 

100 60 103 — 
— 9ó . C 

103 2610* 50

Łwdw, d n ia  23/3. 
bw bieżąoego kuponu.

4li, aart. Tow. kred. cieni.

97 — 
100 50

'•O 50
98 6b 
69 0

100 Sr,

101 60 
96 bo

J"0 76
95

z r. 1869
Ł% Listy likwidaeyjue . . .
5 ?  u d  u*t. W rzaw y .Em. „ 
5% , ,  » ’ *
5 % i »

m .
IV.

 ,101 i
- —1 94
   99 M'|5 %
 , 99 -
 ! 98 40

W ie d e ń , d n i  i 23/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bez bieżącego kuponu.
. _

100 
100 
100
1 0 0 -------
1 0 0  J

i

OBLIGACYE. LNDEMNU.ACYJNE- 
Obi. ind. ab 10*  esc. Galicyi za 100 m. k.

ir-r 1A<0 RntftW. • *
100 , •
100 ,  .

1C*
7 *
7 *

Bnkow.
Siedm.
Węgier.

*0 !
«óżne  :n n e  pożyczki-

,5 *  Loey Donau-ltegu1̂  * , ł  
5 *  Pozy erka * 187 ‘

sztukę 1 

1

i
b % Renta auatr. papierowa ab 16 /t *a*łr. 100. 81 30 81 60 !

• - „ • > 100] 82 HO 82 60’
 ̂ *

*

Lo*y

srebrna 
,  złota • •
,  pap. nowa 

*r. 185* na 250 złr.

R T *  » -  .  n n „ 100. 98 76
4  %  .  "T . i  f  .  ,  a  a  l O u  9 3  —
4 x , . 18t7 iasf. Banku krajów. ,  ,  100: 9b —
r % i"*8ty u s t . Banku hipot. gal. „ „ 100, 98 *0
4 , J  tigaoye indemn. galio. ca a. 100 m. k. K'8 6'>

\  Obliguje poiyeaki krajowej u  z. 100 'H er as
*  vbllg. homur. Banku kraj. »  złr, 100 99 50 )Q >

260 — 1 
*00  66 !

1860 , 500 
1860 .  100 ,  
186* bez *  oate 
186* bez *  pół

$ 1 * 1 % * a p o * .p r .p o l0 0 fr « ,-; ; i
10* Loży Tureekie pi-. • ’

LISTY ZASTAWNE, 
ruui o* 80 8Z 6U ^,lri
100jllS  9011* 10,**/.* Bank krąjow) 6»hW881
100 97 80 98 10 ,6*  Banku hicoteoinego gau«-
100 126 75.127 ar]5*
lOO lbb 50183 76(6*

10* 50 
104 -  
IG* bO 
10*  -

tfdają

OBLIGa OYE PIERWSZEŃSTWA

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
A w .  E l ż b i e t y

„ c z y sz c z ą c e  k rew ", w ypróbow an y przez zaaŁ otai-
tychlekarzy po lecon y  śroa> k nu zatw ardzenie. I 
pudełko zawierające 15 p igu łek  16 c t . ; zw itek  ze  
1 2 0  pigułuam i 1 złr. w. a. N a leży  s ię  p iln ie  
strzedz naśladownictw . N a pudełkach z praw dzi- 
werni pigułkam i znajduje się nasza zaprotokoło- 
w ana marka z czerwonym  napisem . j * g-
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t b ® * 1® „ u m i  
H e  l l g e n  L e o p o l d "  w Wi dniu tog S p ig e l-

T r  a u c z y  ń s k i e g o .
m  m m r 1 JUflŁ

W .4 1

■ / ■ z z a  P ły n  n a  gościec i
Wm  t y * m  z opactw a św . Marcina, ^

dek ch lubn ie wypróbowany tysiące razy na ws

kie doleg liw ości, jak bóle nerw owe, 
grzb ietu , b o le  w  krzyżach, porażenie, z®!? , , 
n ie , bole tw arzy i zębów  Itp. T y s i ą c e  s w i a  ^

 ,;amedb»Ć UżyC—
2 Złr. zaŻaden cierpiący n ie  p ow in ien  

tego środka. C ena 1 złr. za */» ■ mo-
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać ^  
żna w  aptekach. G łów ny skład i rozsy p r u n . 
m ouarchii au stro -w ęg iersk ie j: Dr L e o n  
n e r .  apteka pod m urzynam i w D P a WJ  Tp k j 

w  K r a k o w i e  w aptece P i ° ^ r a z u , i e . 
w i c z a  pod złotym  lw em  n4,.« jy , 3 ^ -1 0 4 ,
S t o c k m a r a. 1 ----------

. . .  miejscowy,-h za-
Dla Szanownych Mfel 3 arni w d0-

raiyszcza się Ogłoszenie p 'erT0* ie przy n liCy Bra- 
brach Grodkowice —  w Kr* 
ckiej 5.

105 —16* .»'brechta
KOLej

10S F®rdynanda półnoenFn* 300 ***' *“ J®®\ol “ ife ̂ Kar- L- E“ * 1881 aa 300 * J®«
10b - 1 5 *  Koszycko-Bogum. .  200 I®®

|4 *  Lw.-Czer. z 188* -400 z. ab 1 0 *  ,r®
1*4 T .w -P ... .  1HRA n„ 90(1 (h , i®®i**  Lw.-Ozern. z 188* n*

116 7k 'ii«  Rudolfa w złocn . > 800
105 - .H m  l5 ¥  Siedmiopedzkie . „ 200

dywi7

75,100 25 

J°>> 60 100 90

B
6-— 
6 - -  

13-60 
19 -

8  SJ ?i 55«  ' *?: 25
100 
100

2® *0 ICO 90126-- 
bf ą? (88.70

i w ń j  • «  8 * «  - ; =

hip. gol- *0-let.  tuu 1H3 r o i3 3  7f,io>  ,  ,  ,  7 ' - —.e j
,  lOOjia* S6 134 76 6 *  Zakł. kred. %. w Kra*- i. 100: 65 76,166  ............... ........
„ 100 “ "  “

S  3 , 2 * 2 * ?  “ W w  w z a n w e w .  !
w  w /S *  lo w  a ,  . . * »
99 *0 |5 *  Obi. w. • ; , 1 0 0

1(*  00 Pożyeuka pr * . ^  a'e 10** esc. 100
76
50

~  m .  po ió o ' X  ł
r * .  ..’ 60 * *

' - ' ^ 4 1  * *

4l/» *  a a ■ . „  ."tara
5 *  Gal. Tow, kred- 
5 *  Banku auetro-ws#6” *1®^ 
^ ■ *  .100

10C
0'

102 85 
bś 75 

115 26 
121 -  
120

103 — 
00 - •  

116 60 
121 26 
121 - *<

ta złr. 100
i 00 

’ ,  1%; . 100
r !00 

; ioo
,  l too
• - 10A. .  100
5 , ioo
a a I®0
.. a iuO-
* , ioo, , 100

<%

96 50 

101 ~

na 800 
0 *  Moraws.-SzL C*«B. 8M

101 50 
99 

100 60 
99 75 
95 60

l o s y .

Budap. losy Bazylika 
jKred. dla handlu i przem.
?lary ................................
4 *  Tow. tegl. Dun. ab 10 *
K rakow skie.....................
Ofner (miasta Budy) •

101 15 Czerwonego Krzyza austr.

97 50

lO ł — 
100 — 
100 -  
102 -  

60 100 _

100 8ć

*9 2 #
100 ao n
lu 25
102 2u

98 25

100 70
101 75(4*
102 76 

7t

Rudoll z . 
Stanisławowskie. - 
41/ , *  Tiyostyńskie

węg-

na 5 złr.
.  I®® a 
.  *® a
.  100 .
.  »0 ,
.  *0 .

-  W5 ■: i »
* l R0 *. BO .

w. a. 
w- a. 
m. k.
W| fc. 
w. a 
w- aj 
w. |*w. a
» .  a. 
W. L.
OL k.

ikI  60l 75j00'—
go 158 50
I t  78 »« «*5 OOj 99 _
84 — j 6* 50

lv „ «0j 7 75 
/?  “  W  60 

, 4 7ol *a c i
la  2n!1 U  86
*7 40i?  85. *7 7b
14 *0 1* 70
19 *C 9 r0Atf 1 Q r, w
87 25' _  J  

i1" 7 bojias _
““ — fia

100; 3 26 jo*

10. —

186sa
10-60

AKCYE P 
Anglobank .
Bankrerein Wien«r 
Kredyt, dla handlu f 
Kreditb&nk węg- .
Laenderbank • • ' . 
Austro-wegie***0®
Unionbonk • Jgj 
Galie. Bsni MP^—towsk*
Bank k r e d y t

a s a
ua 200 ał.

»• ?®4 u  jlOb :0,108 60 
I ?® 7a] 97 zo100

160
200
200
600
200
200
200

Ferdynand . .

^ w j S S S i ^ J ^ J ^ a a i y
[18-60 

7-94lK<wzr ki 
9-50 
9-94 

26 fr.
8 fr.

116-2c

,1 0 5 0  
,  200 
,  210 
,  200 
,  200 
,  200 
.  200 
.  200 
, 80? 
,  500

Y

Siedmiogr*®*?

^ S ^ n ,  Dam*.
^  w  i  1  D 1

. .

■ : • • ■ " •  
!p T 7 ń af* rrw « . w ^

;*8 8  20,388 67 
*96 75 297 26 
(2*5 60 2*6 
,882 — 881 — 
p l  60 221 ?6
886 — 885 -i — >

i
i -

182 76}18k 26 
2379—’8S85 —

 8nH 60
„ ;808 60 808 76 
,  827 76 828 26 
i  jl*7 — ;1*7 50 
» ,186 — ,186 60 
. jl80 60 1p1 tO 

3*1 50 2*4 -  
88 60) 89 t  

‘886 -1 8 9 0  -

za sztukę 6 -  
10 11 
iż  51 
10 *0
i 76

6 02 
10 12 
13 68 
10 46 
12 80

i 49 80 49 fto 
118 501X4 -
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B a r d z o  w a ż n e !
MDrozdże prasowane!!
z  n a j l e p s z e j  i  n a j p i e r w s z e j  w  Eu
r o p i e  f a b r y k i  P P -  Ad. Ig. M a u t n e r a  
1 S y n a  w  W i e d n i u ,  które, jak  wiadomo, 
są najlepsze, najsilniejsze i najpewniejsze w roz- 
czynie piekarskim i gorzelnianym, przychodzą 
świeże do Krakowa wyłąoznie do h a n d l e .  
J A N A  M A G L A  p r z y  R y n k u  g ł ó 
w n y m  , jako do głównego składu dla z&( ho- 

dniej Galioyi. 545 1 2
Zam iejscowe zamówienia uskuteczn ia ją  się 

śpis8znie. _____

Uprasza się w Interesie Czytelników  
o poświęcenie temu ogłoszeniu ja k  najwięk  
_____________ 8zej uwagi. - R ę ___________

R zeczyw ista,

rzadka sposobność nabycia!!!
Podczas mej niedawnej bytności w Lyonie 

nabyłem zapas jednej wielkiej tabryki snkna 
i materyj jedwabnych za nadzwyozaj nisk'1 
cenę , a mianowicie udało mi się zakupić 
wielką ilość chustek jedwabnyeh za ‘/3 część 
kosztów produkcyi, sprzedaję zatem 6 sztuk 
nadzwyczaj eleganokioh, salonowych

Chustek jedwabnych
ty lk o  po 1 zlr. 9 0  ren to  w !

Kai Ja sztuka jest c.obno złożona i obrę
biona, na białem tle z pięknie wyrab anemi 
kwiatami, arabeskami i można je jako chu- 
> ki na szyję uzynaó , bardziej eleganckich 
i przyiem tańszych chustek jedwabnych nie 
m i. J  szcze raz. Każdy tuzin lub 12 sztuk 
kosztuje ty iko  3  z łr . 75  ot., każde pół tu 
zina lub 6 sztuk ty lko  I z ł . 9 0  u., niechże 
więc każdy jak najprędzej zamawia te chu
stki jedwabne, gdyż takowe ̂  wekutek swej 
taniośoi wkrdtoo mogłyby być rozsprzedane.

Wyborne wełniane koce podróżne o w ielko
ści 185X 140 1 sztuka 2 złr. t5  centów. 

W  bardzo dobrym gatunku olbrzymie wielkie  
koce 2 0 0 X 145 1 sztuka 1 złr. 95 centów. 

Dyn iniki przed pult (z obraz.) 1 sz. złr. i -40.
Wysyła za poprzedniem nadesłaniem kwo

ty lub za zaliczką 537 1 S
Jedyny w yłączny skład  

M .  R t u a  d  b a l r l u  
I I .  T a b o r s l r a t s e , 2 8 , W i e d e ń .  

Korespondenoya polska.

O g ł o s z e n i e  l i e y t a c y l .
Komitet wykonawczy wystawy krajowej rolniczo- 

przemysłowej oraz sztuki polskiej rozpisuje niniejszem
p o w tó  r n ą  1 ic y ta c y ę  n a  z m ie n io n y c h
W a m n k a c f e  na przedsiębiorstwo budowy pawilo
nów w y s ta w o w y c h  za pomocą ofert p isem n y ch .

Plany, kosztorysy i zmienione warunki licytacyjne 
są do przejrzenia w Magistracie w biurze komitetu 
wystawy w godzinach urzędowych.

Oferty zapieczętowane winny być złożone do godziny
12 w południe dnia 26 marca b. r., t. w sobotę,
do rąk Radcy Magistratu L. Zawiłowskiego.

Kraków, dnia 23 marca 1887 roku. 551 1

D r .  F a u s t y n  J a k u b o to s k i ,
przew od n iczący  kom itetu w ykonaw czego.

T heodor B . w ird D len stag  
den 2 9  Harz W achmiłtags 

4 Uhr vom U orsland H . er- 
w artet. 546 i

Kamienica piętrowa
o 20 ubikauy ic h , w rai z wielkim placem przy 
ulicy Miodowej jem po i ksrzystnemi wa

runkami do apriwd tania. 548 1 6
Wiadomość w Administracji „N. Reformy1.

Warsztat
I. wggiersko-galicyj. drogi żelaznej

posnkąje 550 1 3

majstra kotlarskiego
(do kotłóśr parowych).

Zarząd tychże w arsztatów  w  Zagórzu  
udziela na żądan ie b liższych  szczegó łów .

O g ł o s z e n i e .
Z pow odu  w y p id u  są  różne rzeczy  

do sp rzed a n ia ,  a m ian ow icie: me
ble, lustra, obrazy, dywany, zigar, ka
napka, fotele, sofa, stoły, cef-cef i różne 
potrzeby do gospodarstwa domowego 
w Podgórzu, Józefińska, 95, gd zie  zakład  
f«. top rtfi :zny, w  godz. od 10  do 12  i 
fcd i  do 3 p opołu dn iu  m ożna je  w id z ieć .

^ o o o o o o o o o o o o o o o o o a  
G D Z I E ?  Q

się kupują M e  i dobre męskie i dziecinne uunnie Q
T  Y  L  k : o

w e  F i l i i  w l e d e t t s M e j  F a b r y k i

HEILIHANA KOHNA i SYNÓW*
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  N r .  © , I  p i ę t r o .

złr. 10 do 30 
złr. 13 do 30 
złr. 2 '75 do 11 
złr. 12 do 25

C e n n l l t  :
Ubranie w dobrym gatunku od 
Zarzutki eleganckie . . .  od
S p o d n i e ...........................................od
Najnowsze Mężykowy . . od

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafroki. Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych.

R ń w n i e ż  w i e l k i  w y b ó r  u b r a ń  d z i e c i u n y c b  wt  ̂ 3  l a t  
p o c z ą w s z y .

A h j  un iknąć p o m y łek  uprasza się  zapam iętać nazw isko ńrm y i n „ . 
m er dom u, w  którym  się  m gazyn  znajduje. 142 86 100 1

Mii. Fin. Den. Hanflln î raemyslnFrtersli. NrJJ
ed
£coN00
co

*

Broszurka w języku 
polskim i ruskim wysy- cm
ła się bezpłatnie.

E X S IC C A T O B “

G w arancya długole
tnia, polegająca na do
św iadczeniach

©
CDca-i00
3*<
aa
5

s03
09N
03
<
00

B
m

552 1 3

Ważne ogłoszenie.
Nakładem Biblioteki arcydzieł

opuszczą prasę n a st(p u :ąee w ydaw nictw a:
Dzieła

Juliusza Słowackiego
w sześciu tomach.

Wydanie to będzie najkompletniejsze, 
iiajpoprawnlcjsze i uajtańsie.
P rzedp łata  bowiuni za G tom ow  oprs  

w n yeh  o zd cb n ’e w  angielsk ie  p łó tn o  ze 
z ło tem i w yciskam i w ynosi

2  z ł r .  5 0  c e n tó w .
P om im o tej n iezw yk łej tan iości paptSi’ 

piękny, satynowany, czcionki duże, nowe.
Pisma

A u g u s t a  w u k o ń s k i e g o
najznakomitszego humorystę polskiego

iv 6 tomacL, oprawnych ozdobni na wzór 
Słowaoniego.

P rzed p ła ta  6  tom ów  w yn osi 
2 zIr. 5 0  centów .

Przudnłate przyjmuje się tylko do 1 maja b. 
r., t y  do wyjścia dzieł z druku. Później cen . 
znacznie podniesioną zostanie. nrnH]lt . ,.

Wobec rozwodnionej najnowszej p -.y -
tarackiej, popalaiyzowanie znakom y  ̂ y
jest zupełnie na czasie. , . . .

Przedpłatę należy przesyłać do ks ę- 
garni Leona Frommera w Krakowie, 
ulica Szewska.

9 9
Osusza wilgoć w starych  d o m a ch , zabezpiecza nowa od tejże, c iszcu r  
grzybek drzewny, zsb e: aieeza od jnicia w szystko co z drzew a. Dasinfek- 
tuje stajni*, obory i t. p ., zapobiega zarazie ra b y d ło , z«stępu ,e olejną 

farbę w w sze lk ich  kolorach i tańszy od tejże o 50 p recen t

Iniynier-technoiog © u s t a w  H i t l e r .
_  478 1 0 W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a ,  3 9 .

||Jj A g e n t  w  K r a k o w i e :  Ignacy L.pner, ulica Gertrudy, 16/76.

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .

D l a  w y g o d y  

p p .  I n ż y n i e r ó w ,  B u d o w n i c z y c h ,  M a j a t r ó w  
m u r a r s k i c h  i  p r z e d s ię b io r c ó w  b u d o w y

utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład

R U R  8 T E I M G  I  T O W Y d l
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

A d o l f  H o c H B t l m ,
skład wyrobów kamieniarskich i materyałów budowlanych. 

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r i a ń s k a .  1 . 3 8 .  342 6 o

o o e o f
w całej Galicyi 

sukien męzkich

są najw ięcej w ypróbow ane i najbardziej udoskonalone m aszyny  
do BBzycia na ca łym  św iec ie . Skutkiem  sw ej nader praktycznej 
kontrukcyi nadają się jak najlepiej do w szelk iego  rodzaju ro
bót; trw ałość ich  je s t  praw ie n ieogran iczon ą , * u życ ie  nad
zw yczaj proste, bo m a sz jn y  te  zaopatrzone eą  w  u rz ą d z e n i11 
i części pom ocn icze  n ieskom plikow ane, lecz tylko w najnoff' 
sze i nsjstósow niejs7e.

O ryginalne Im p rofcd

maszyny do szycia Singera
(z czółenkam i obrąezkow em i) są najdo konalszem i m asz-- 
nam i sp ecy a ln em i dla szycia  b: lizuy, suk ien , dla kraw iecczy- 
zn y i d la sporządzania ubiorów  w ojsknw ow yeh .

Biiigera m aszyny do szycia (z czó łenkam i obrą- 
czk ew em i) z przyrządem  do przenoszen ia  kola, jak n iem n iej 
najnowsze oryg in a ln e S ingera m aszyny cy lin d ro
we są najlepozem i sp ecya ln em i m aszynam i dla szew stw a, t r- 
biarstw a. siod larstw a i dis w szelk ich  in n ych  pod obnych  ^elów  
przem ysłow ych . GJówueini ich zaletam i są: prosta i odpow ie
dnia konstrukoy ■, znakom ity m ateryał i jak najtroskliw sze w y
k oń czen ie  w szystk ich  częśc i sk ład ow ych , na czem  opiera się  
niezaprzeczona trw aU ść m aszyn , szybki ła tw y  ru .ii, ni .‘zró
w n a n ie  p ięk ny szew  (t. z p erłow y i ozdobny)

O ryginalne M aszyny do szycia  Singera znajdują  
się w y łączn ie  tylko na sprzedaż w  handlu

GtlMEBALJiEJ AGEXCYI
T h e  s i n g e r  m a n n f a c t n r l n g  C o m p a n y ,  N e w - Y o r k ,

O . S e i d l i i i g « r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,
w sze lk ie  zaś inne, nadużyw ające im ie n ;a „S u g e r 1*, są  ty lko  n aśladow nictw em .

87 12 36

... __
tsjfe rsjssfifcs -i  frajj

P o d z i ę k o w a n i e .
Przed moim odjazdem składom tutejszej Szan. 

Publiczności sorde»zne podziękowanie za dotych
czasowe liczne odwied/nnie mojej menażeryi i 
donoszę, iż takowa od tej niedzieli do ; rzyszłej, 
t. j. 28 marca b. r. nieodwołalnie po raz 
ostatni Jest do widzenia. Gdybym ra n i 
znów to szczęście kiedyś do Krakowa przybyć, 
spodziewam się tycb samych łaskawych wzglę
dów, obecnie zaś przy pożegnaniu proszę o li
czne odwiedzanie i zostaję z wys. poważaniem
618 2 F r a n c i s z e k  U h l,

właściciel menażeryi z Berna Morawie. 
I  m i e j s c e  lO  e t .  — I I  i n i ę j r c e  6  c t .

Dodatek do mojego podzigkowania.
W razie, gdyby ktoś miał jaką pretensję do 

mnie lub do moich ludzi , to proszę się załosiś 
do dnia 28 marca b. r. do mojej 
menażeryi. 529 2 2

F .  T T Ł z l ,  
właściciel menażeryi z Berna (Morawa).

ii
M
H
M
M
M
M

i

l i
M
NW
I !

l i S S B G S d h J K f l f t d Ł d t t l i h d l l  ,iiiń

JÓZEF R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4 0  —  ul. Pose ska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego
F i l ia : S u k ien n ice  Air. 46  

poleca własnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA i CWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

p łótn a  na prześcierad ła  bez szw u,
różnokolorowe p łó tna  na ubrania  dam skie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dymki szyrtyngi, niciar.e kanafasy Oxfort, 
rńżuokotorowe i białe chustki do nosa.

RĘCZNIKI, UIKLIZNK STOŁOWĄ NA 6, 12, !8 i 24 N'K11VÓ,
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szjr tyugu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  I t. p.,

a zarazem u p r a s z a m  Szanowną P. T .  lubl.czuość, aby zaulaniem , którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Ręcząc za dobroć towaru po jak iiajumiarkowańszyoh cenach ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważamem
137 96 15J Jozel K ndoii.

r 1
najtańsze pismo codzienne
p o w ię k s z a  s w o ją  o b ję to ś ć  
b e z  p o d n o s z e n ia  c e n y  p r e 

n u m e r a t y .
Każdy nowo pi zybywająoy p re 

num era to r  o trzym a bezpłatnie po- 
oz^hek niezmiernie ciekawego li
tworu Gozlana: Niagara, powieść 
o stutrzyćziestu kobietach. 528 4 4

Preiiimerata Kariera wynosi:
w  K r a k o w i e :

Rocznie . . » . o o  I Kwartalnie . * ‘4 0
Półrocznie . . 4 * 8 0  | Miesięcznic . —

n a  p r o w i n c y i  z  p r z e s y ł k a 2
Rocznie . . J 2  z)r. | Kwartalnie •* z^r-
Półrocznie . O zlr. Miesiccznie • 1  “ r-

Od lat 20 znany 
wiedeński magazyn

J^adzonki i nasiona leśne pewnej
kiełkowatości, przesyła za zaliczką na ła 

skawe zamówienia Leśnictwo Z a s e ń f f  
pod Czarną. 391 9 15

I S o s n a ......................... . . 1  złr. 30 ont.
lA w lork ........................... 15 ,
f f O n e w ...........................  5 .

we Lwowie i 
gotowych

pod firmą

J Ó K E F  A L T  A K
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem magazyn mój w r i e l i i  wybór oajgusłownidjszycb, 

według pierwszej mody, nader elegancko i trwi.le wykończony n

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
i u k n a  i k o r ty

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich m im  zawsze na składzie.
. Kęcząc za dobroć towaru, eleganckit) i trw ałe wykończenie, a sprze- 

o a ją c  po najniższych cenach fabrycznych, polecam się ła-kawym 
zg ięd o m  Szanownej P . T. Publiczności.
110 Z głębokiem poważaniem
118 76 150 J ó z e f *  t l t a r .

- t i

! I h a e y Ł  
O l s z y n a
H r a t e g a *  ‘ 
gosna 1 •« '

2 letnia
Ś w i e r k  1 letni • 

2 letni . 
M o d r z e w  1 letni 
Akacja l  letnia 
UCldna i  letnia 
O l s z y n .  3 letnia 
B r z o z a  3 letnia

. . 25 ,
• • 45 „
. . 20 „

— słr. 60 out. 
1 .  -  .

1
1
3
6
4
5

80
60

Dzierżawa około 200 mórg
U/t mili od ko le i, tuż przy szosie, w 
W. Ks. Krakowskiem położona, jest na 
lat 10 z inwentarzem lub bez zarâ  do 
wypuszczenia. K apitał potrzebny 5 do 
10 tysięcy złr. Wiadomość w Admin.

Beformy“. 36 * 10 0

Piękność, świeżość i delikatność cery
Hic no nŻTCin

Heliantyna najdosk
się nadzwyczaj — . , . . , -. 
nada s kolor młodości 1 świeżości

• Tadziwiai»(*o ®Ał,zyoi środkiem do upieczenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziw ■ delikatńaWy8^a<iza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje sń  nadzwyczaj białą i um iaam ą, Us t,plamy w ątrobiane, żółtośó twarzy, skórze

214 12 0
C e n .  I  a . ,  a o  c c u tA „

J. IHNATOWICZA
Magistra farmacy*

W łaściciela fabryki perfum
en>>ką sądowego,

®*jclel toaletowych
we Lwowie ulica K o p e rn ik a , l i^ b a  z, 
w Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w Czerniowcach R y u e k , liczba 2.

Ogłoszenie.
W  k o n k u r s i e  A d o l f a  

U a p w p o i  lH  odbędzie się sprze
daż to'.var /W w drodze ofert pise
m n y c h ,  które mają byó złożone 
do dnia 31 m nrea  1887 roku o 
g o tz i i . :c 5 po południa  w biurze 
zarządcy m asy J > r a  M i c l i a ł a  
I c h h e i s e r a  w  K ł a k o w i e ,  
u l .  B r a c k a ,  Nt .  1 1 .

Przedm io tem  sprzedaży są :  a) 
gotowe płaszcze, paletcciki, za- 
rzutki i t. p. okrycia damskie, zi
mowe i letnie, wartości szacun
kowej około 3 4 0 0  złr.; b) różne 
materye i przybory krawieckie, 
jakoto: podszewki, guziki, klamry, 
pióra i t. p., wartości szacunko
wej około 950 złr.

O f e r t y  md tow ary  pod a) i na 
tow ary  pod b) wymienione, mają 
być osobno złożone. Do p ieiw - 
szych załączyć należy wudyum  w 
kwooie 30l) zlr., do d rug ich  wa- 
dyum  w kwocie 100 złr.

0  bliższych w arunkach  w yw ie
dzieć się można w biurze zarządcy 
masy, gdzie też celem obejrzenia 
sk ładu  tow arów  zgłosić się n a 
leży. 542 2 3

Odznaczone na w ystaw ach  b a jo w y c h  i zagraniczn ych .
bródki lekarskie i toaletowe

wyrobu
JOZEFA TRAUOZYŃSKIEGrO

aptekarza pod »Koroną * w Krakowie. 
Svrup balsamiczno-ziołowy usuwa zu-iawuiouy 

najuporezywszy kaszel, ohrypkę, duszność, za- 
fiegmienie, plumo krwią i t. o. Uena Z5 ot.

Ziółku karpaokie osuwają kaszel dług -trwały 
ą .ta r  p łu e , astm ę, diawieuie w gardło i t. d. 
Ceua 40 et. i<i A -ii 0

Exlrakt szpilkowy jest wybornym środkiem 
dla oierpiąeyeh na p-łuea i gardło, astmę, brak 
powietrza, gdyż rozpylony rozpyUezem w po- 
wiotrzu , napsłnia pokój długotrw ałą, zdrową i 
orzeźwiającą wonią Jasów szpilkowych. Cena 76 
ot. i i zlr 50 et. Rezpylaez 1 złr. 20 et.

Pastylki ziołowe, złeżoae z wyciągów zió” 
górskich, smaku wybornego, usuwają* najupor- 
ezywszy kaszel suchy i nerkowy, dławienie, ko- 
klutz , plucie k rw ią, kaszel konwulsy ny suoho- 
tników j hezseuność powsta ;i ą z tych cierpień. 
Cena 5'.; ont.

Jedno i  wielu podziękowań brzm i:
Przesyłam Banu list dziękczynny o i jnego są 

siada za przywrócone mu zdrowie. Juk Panu 
wiadomo siostra moja, cierpiąca na piersi i za- 
dawn.ory kaszel, skutkiem Którego krew rzucała 
si? ustam i, doświadczyła zbawieauych skutków 
prrsz używanie ajropu balsamiuzuo-ziolowego, 
ekstraktu szpilkowego i pastylek ziołowych. Te 
ost.ituie nosi weiąż przy eobie, » gdy poczuje 
zbliżający się kaszel, ażywa zaraz ’edną pastyl
kę i zawsze z jak najlepszym skutkiem. 

C-zeruiowco, d. 20 czerwca, ' 8-16 r.
Stefan P aw likow sk i.

P. 3 Pańsi:i ekstrakt szpilkowy je s t tak wy
borny, że nawet najzdrowszy e łowiek, w por.o- 
ju  Lapełnionym jego w onią, czuje sic rzeżwiej- 
szym.

Utrzymują na składzie aptekarz' : we Lwewie 
Eucker, w Tarnowie Reid, w Tarnopolu J-amró- 
giewicz, w Wadowicach Kurowski.

L drukarni Związkowej w Krakowie.

Najlepszym, znanym, wypróbowanym środkiem 
do dokładuego i bez bólu pozbycia się

o d ^ n i o t k ó w
stw-trdnieii, zrogowaceó ssóry, tylkn za pomocą 
przepędzelkewauia przez parę aui T y u k t u r ą  
f i e m l y n  aptekarza K c h n e i d a , 8 t .  G c>  
o r g s  A p o t l i e k e ,  W i e n ,  H  i i u i u c r g a s -
s e ,  3 3 .  Cena pół flaszki 60 cnt., całej Laaz»i 
1 złr., pocztą lu cut. więcej za opakowanie, 
wraz z sposobem użycia.

S ład w Krakowie w aptece Stockmara.
f l j ż r  7P Ż A nip  Aby prawdziwy pr--UOŁI 4.CZ.OIIIC. pai.at _ M tr/i8ha wyraźnie
S c l i n c i d a  K e r a l y n  iy  iaia% l i i i •

P. Apt. Schneiu, Wiedeń , V, Wimmergasse,
33 Zechciej mi Pan przysłać ; fliszke pańskiej
wybornej keralyn tynktur,-. Karol baron Pll-
lersdorf, Perchtolsdorf pod Liesing.

Proszę o przysłanie mi za zaliczką 1
za 1 złr. 10 cnt. pańskiej wybornej tynk*”
Keralyn. M arya hrabina Taxis. Ic h e n r - i® /^  o
ta Rathenberg, Tyrol.

M IG A /.Y Y  S Ó D  , }
pod flrmą 50h ■

R .  B e d u a r s l c ^  ^
przeniesiony zosiał z ulicy Floryanskiej, Nr. 
do domu pod Nr. 10 na tej sam ej ulioy na 
piętro od frontu. Poleca s ę n dal

względom f zanownej Publiczno ci

oy n“ f.
łasko'*

i k l e p  f r o n t o w y
, r> 1 mieszkaniem, piwni«ą i sk a-iem, w 
pod Nr. ]2 przy uliijŁirłŚWkowskiej, jest do WJ 
najęcia wskute* zwinięoii interesu. O !>liż®z* 
wiadomość należy się udać do podpisanej.

F r a n c is z k a  A u s s e tft  
610 3 3 ul. Sławkowska '2.

N a s i o n a
w najlepszych jakościach do siewu w*1 
sennego a to: konicz czerwony 
od kan-anki, przez stacyę doświadet 
źbadany. konicz szwedzki, or>'qina!j|? 
francuska lucernę, raygras angielski 
buraki oberndorfskie, oryginalny końst1 
ząb amerykański, groch, wykę, hreczW 
sybirską ako najtańs/.e nasienie na - 
loną paszę i nawóz. jęczmień i 
w różnych odmianach, s o eca po 
p rzystęp n iejszych  cenach
500 2 3 Bank rnlniczy we Lwowie-

Masę do Hektografów
zn iczuie polepszoną i uznaną za najlepszy f* 
brykat, dostarczają w każdej ilo ść ),.p o  z i l d z’j  

w ł a j ą c d  n i s k i c h  c e n a c h
Schmiedt i Fontn, Droguerya.

C z c r n i o w c e  ( B u k o w i n a )  .  «
ulica Główna, 12. 490 5

Ł u b i n  t ó W U
nasienle^ćwieże i pewne, j  k o rz e c  'izyn i* 

k i l o  i wor-t  (i r . ł r .  u.  a., poleca .
•B. la u ls i t łw ie y .  aooa 1 

Skład nasion w Bochni.

25 Gbarzaneczkó?
b a r d z o  s m a c z n y c h  za  1 ©  * •

w s ^epie pierników 253 41 ó-
u  Czyńs^iepo, Sukiennice-

M a s ł o
"■esolone, deserowe po 5 złr. kuchenne d<'S»ł  
oałe po 4 złr. 5') ct., rozsyła w paazkuch 5-c*’ 
''•'ogruin-iwych, z opakowaniem i franco, />'*’ 
fJiącl dńbr Nowe Sioło pod Stryj>,tl' 

108 44 0

i r

z dziesięciol®)11*̂  praktyką na rizląsku austrya- 
okim, szesnaście Jat zarządza w ększym mająt- 
tiem  w zachodniej Galioyi, obeznany ze wszy- 
stkiemi gałęziami gospodarstwa rolnego, hodo
wli i gospodarstwa stawowego, życzy sobie "6 
jąć zarząd większego majątku o* t ]  l i p ® ?  : f  
1887 roku. -  Zgłoszenia przyjmuje i | £

W i n o  ^ O lo w o - p c p s y n o w e
wycjąg z ziol Krajowych i najlepszej pepsyny de hostock,
jedyny 8k u tee |n /. podnieć jącv trawienie, rozpuŁZ'z-.iją białko, j -
dyne zaUm  ̂ r/iw'Hoś(.‘i , katarach chronicznych żołądki1, lub na tle 
tuberkuliczue1?.’ 3 ?,Dl1 kiszek u Judzi atarych , bardzo pomocue u dzieci 

e 0dzyvyianych, anem icznych i skrofulicznych.

n Uino ziolowo-rumbarbarowe
SB w yci6® JT  -n^ 2 praw dziw ego korzenia Rzewienia chińskiego (Radix rhei

Chin®1?81'’ 1 2'Oł, podn ecają ych  ruchy robaczaow e k iszek , przez to lekk11 
rozV,,a Wyborne w zatkan acb, często p ow ta iża ,ących  s:ę w tdęciach ,

*ugetrw aiym  katarze d w u n astn icy  i w  uporczyw ej żółtaczce.

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece
Piotra Kroklewlcza

w  K r a k o w i e ,  n a  K l e p a r z n .  465 5 0 jjjj

1
■9

i
H

poste rest. O ś w i ę c im .

1 'apier od braoi Fiałkowskich % Bielska. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyjewski.


